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CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proe., a świątecz­
ne 25 proe. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zl.
Konto czekowe PKO 

Warszawa 65.070 I

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

zł. 2.00
Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-07, telefon re­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI.

KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł, 5-98; D Ą B R O W A , 8-go Maja H  t e l .2-77;

Polska nie wyrzeknie się Pomorza i G. Śląska.
Prasa angielska o wizycie min. Zaleskiego w Londynie.

Dr. m ed

LONDYN, 12. 12. (wl.) W izyta m ini­
stra Zaleskiego w Londynie, dostarczy­
ła prasie angielskiej tem atu do szeregu 
rozważań.

„Daily Telegraph'1 przypomina, że mi 
nister Zaleski uzyska! wyższy stopień  
naukowy w Anglji. Dziennik zaznacza, 
że polski m inister nawiązał ścisły kon­
takt osobisty z premjercm Mac Donal­
dem i Johnem Stimonem. Jednym  z ce­
lów w izyty m inistra Zaleskiego jest o- 
balenie częściowo wT A nglji panującego 
poglądu, jakoby Polska była mocar­
stwem agresywnem  i chciwem. «,

„Economist" stwierdza, że nie jest do 
pomyśl, żadna siła, któraby była w sta­
nie wymóc na Polsce dobrowolne wyrze 
czenie się jej praw do korytarza i pol­
skiej części Górnego Śląska. N ie ulega  
wątpliwości, że miu. Zaleski postawił tę 
kwestje jasno i wyraźnie wr czasie sw o. 
jej wizyty.

Pism a ponadto podnoszą, że miu. Za­

leski  uzasadnił warunki, wskutek któ 
rych Polska może ograniczyć swoje wy 
datki na wojsko. D zienniki podkreślają 
fakt, że m inister Zaleski nie poruszał

żadnych zastrzeżeń wobec angielskich  
ceł protekcyjnych.

Dziś przed południem min. Zaleski 
w yjechał z Londynu do Warszawy. «

Niniejszćm m am  zaszczyt zawiadom ić Szan. Klijentelę, n
że z dniem  l-go grudnia 1931 r. został przeniesiony mój

skład futer i pracownia kuśnierska f
^  do nowootworzonego lokalu frontowego przy ^
♦  ul. Dęblińskiej Nr. 1 w Sosnowcu ♦
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Szan. Klijenteli rzetelną, fachow ą obsługę.
Upraszam  o łask. dalsze w zględy i pozostaję

z głębokim  szacunkiem
BERNARD ROSENBAUM
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iAUM. I

■nar

Ątfred Gruszkiewicz
specjalista  

cho rób  dziecięcych
powrócił

Sosnow iec , P iłsudsk iego  50  
telefon 8 83.

ZGON KAM ILA MACKIEWICZA.
W ARSZAW A, 12. 12. (wł.) Wczoraj 

zmarł nagle, jeden z najlepszych pol­
skich rysowników i ilustratorów, K a­
m il Mackiewicz.

Śmierć Mackiewicza wywołała duże 
wrażenie w kołach artystycznych sto­
licy.

ULGI AM ERYKAŃSKIE DLA DŁUŻ 
NIKÓW EUROPEJSKICH.

NOWY JORK, 12. 12. Am erykański 
m inister skarbu oświadczył wczoraj wo 
bee przedstawicieli sfer finansowych, że 
o ile kongres waszyngtoński ratyfikuje  
moratorjum Hoovera, to m inisterjum  
skarbu przyzna u lg i dłużnikom zagra­
nicznym.

Wobec komentarzy prasy, u lgi _ te 
będą dotyczyły tylko długów wojen 
nych.

Rząd ni&mieski w walce z  Hitlerem.
M owa, k tó ra  nic była  t ran sm ito w an a .

BERLIN, 12. 12. (wł.) H itler zamie­
rzał wczoraj wygłosić mowę do Ame­
ryki przy pomocy radja. Rząd jednak 
zapobiegł w ostatniej ehw ili przemó­
wieniu H itlera przez radjo, gdyż m i­
nisterjum  poczt i telegrafów nie dopu­
ściło do korzystania z kabla do A nglji, 
skąd mowa H itlera m iała być transmi-

towa przez angielskie towarzystwo do 
Am eryki. «

W edług inform acyj pism, roąd ma 
zamiar wydalić H itlera a granic Rze- 
rzy, jako uciążliwego cudzoziemca. 
H itler, jak wiadomo, jest poddanym  
austrjackim.

BIEDNY URZĘDNIK WYGRAŁ  
40.000 DOLARÓW.

W ARSZAW A, 12 12. Szczęśliwy po­
siadacz dolarówki na którą padła w 
czasie ostatniego losowania — główna 
premja w kwocie 40000 dolarów, zgło­
sił się osobiście do urzędu pożyczek pań 
stwowych, w celu podjęcia wygranych  
pieniędzy.

Szczęśliwcem okazał się niezamożny 
urzędnik prywatny. Podejmując osobi­
ście pieniądze, zastrzegł sobie tajem ni­
cę swego nazwiska.

Jest to człowiek jeszcze młody. Jak 
twierdzą .osoby, które widziały chwilę 
podejmowania , pieniędzy, urzędnik 
„zgrywał się" przy okienku, udając, żc 
go tak wielka suma „nie wiele" obcho- 
dzi". . . . ,

W idocznie z chwilą, gdy no wiedział 
się o wygranej, nabrał odrazu „cech 
bogacza".

ŚMIERĆ KOMUNISTY.
W A RSZAW A, 12. 12. (wł.) Dziś koło 

południa przed domem nr. 17 n a  N alew  
kach  rozdaw ał odezwy kom unistyczne 
ja k iś  w yw rotow iec n ieznanego nazw i­
ska. la t  około 20.

A g ita to ra  w pew nej chw ili usiłow ał 
zatrzym ać przechodzący u licą  wywia.. 
dowca.

Ten jed n ak  rzucił się do ucieczki, 
w k tó re j pad ł od ku li ścigającego  go 
w ywiadowcy.

W ezw any lekarz  pogotow ia s tw ie r­
dził śm ierć kom unisty

J a k  się okazało, zab ity  nazyw a się 
C haskiel Konen.

Groźna sytuacja w południowej Mandźurji.
P rz ed  przybyciem  komisji ekspertów  ligi na rodó w .

TOK JO, 12.12. Sztab japoński komu­
nikuje, że w okolicy Czing - Czao sytua  
cja pogorszyła się do tego stopnia, iż 
zaszła konieczność w ysłania dalszych

posiłków z Mukdcnu. Dzienniki, komen 
tując ten komunikat, dodają, że nie 
jest wykluczone zajęcie Czing - C«ao. 
Ruch pasażerski na lin ji Mukden — Pe

NIEPOW ODZENIE ŁUNACZARSK1E  
GO W MIASTACH RZESZY N IE ­

M IECKIEJ.
B ER LIN , 12. 12. B. sowiecki kom i­

sarz  ośw iaty, Ł unnczarsk ij, zam ierzał 
w ygłosić szereg odczytów w m iastach  
niem ieckich. P ierw szy  odczyt m ia ł od­
być się w czoraj w D usseldorfie, następ  
nie w K olonji, w Essen i w D uisburgu .

N a zasadzie dekre tu  władzo bezpie- 
ezorta+w ■ ’iie donuściły do odczytu. Lu 
naezarsk ij, k tó ry  wczoraj zjaw ił się w 
D usseldorfie, zm uszony był do opusz­
czenia m iasta. Pozatem  m usiał podp i­
sać deklarację, iż w yrzeka się dalszych 
odczytów.

Bunt więźniów w Hiszpanji.
Krwawe starcia w Saragossie.

M ADRYT, 12. 12. (wł.) Za p rzy k ła ­
dem  więźniów w M adrycie, k tó rzy  od 
k ilk u  dni nie p rz y jm u ją  pokarm ów , 
we w szystkich w ięzieniach H iszp an ji 
w ybuchła  w czoraj głodówka.

W  B ilbao  wezwano policję, k tó ra  u- 
spokoiła w ięźniów gazam i Izawiącem i. 
Podobne w ypadki zdarzy ły  się w B a r­
celonie, w Sew illi i w Saragossie.

W  większości więzień zastosow ano 
sztuczne odżyw ianie. B un t w ybuchł po 
ogłoszeniu am nestji, k tó ra  ob ję ła  ty lko

więźniów, aresztowanych przed przewro 
tern republikańskim.

W Saragossie ogłoszono w m ieście 
24-godzinny strajk protestacyjny prze­
ciwko am nestji. Policja kilkakrotnie 
strzelała do tłumu. Trwający od tygod, 
nia strajk w Dijon, przemienia się w  
trwałą rewoltę. Miasto zupełno zamarło. 
Po ulicach krążą gęste patrole wojsko­
we. Rząd postanowił złamać opór więź­
niów politycznych, jakoteż ukrócić 
ekscesy w miastach.

kin jest całkowicie wstrzymany.
W edług wiadomości, nadchodzących 

z Charbina, czynione są tam przygoto­
w ania do przyjęcia komisarzy eksper­
tów z lig i narodów. M iejscowa gazeta 
rosyjska „Carbinskojc Wremia". zamio 
szcza szereg artykułów na powitanie ko 
m isji. Dziennik jest edania, że eksperci 
będą m usieli przyznać słuszność poczy­
naniom rządu japońskiego w Mandżu­
rii-

LA U R EA C I NOBI A NA B A N K IE C IE  
U  KRÓLA SZW EDZKIEGO.

STOK HOLM , 12. 12 YV pałacu  królew­
skim  odbył się wczoraj u roczysty  b an ­
k iet ku czci tegorocznych lau reatów  
Nobla, chem ików Boscha i  B erg iusa  e- 
raz  lekarza W arburga .

W  uroczystości w zięli udział człon­
kowie szwedzkiej akadem ji nauk, ko r­
pus dyplom atyczny i przedstaw iciele 
prasy. P ierw szy  toast za zdrowie la u ­
reatów  w niósł król w im ieniu całej 
Szwecji.

Sensacyjna kradzeż samolotu z lofn'ska.
LONDYN, 12. 12. (wł.) N a lotnisku  

w Londynie dokonano sensacyjnej kra­
dzieży samolotu turystycznego. Prze­
m ysłowiec Laughlin wylądował i pozo­
staw ił samolot bez opieki. Skorzystał 
z tego jak iś złodziej, wsiadł do samo­
lotu i odleciał. Po zauważeniu kradcie. 
ży, cztery sam oloty rozpoczęły pościg, 
jednakże bez rezultatu, gdyż z powodu

m gły m usiały zawrócić.
Dopiero przed wieczorem z miejsco­

wości, odległej o 150 kim. od Londynu, 
nadeszła wiadomość, że wylądował tam  
jakiś samolot turystyczny, z powodu 
braku benzyny. P ilota aresztowano, o- 
kazało się bowiem, że był to poszukiwa­
ny złodziej samolotu.

Kazimierz Jasiński Wzaferone ustępstwa Anglii i Francis
ADWOKAT 

wznowił prowadzenie kanceiarji 
Sosnow iec, ul. Dęblińska Nr. 1,

pierwsze piętro, teł. 3-98.

m m i *

PARYŻ, 12. 12. P rem jo r L av a l p rz y ­
ją ł  dziś am basadora A nglji, lo rda  Tyr- 
rola, z k tórym  omówił zagadn ien ia  g o ­
spodarcze oraz po litykę celną obu m o­
carstw .

A m basador Tyr.ro! p ro testow ał w i- 
m ieniu  W ielk iej B ry fan ji, przeciwko

nałożeniu 15-procentowej opłaty na wę­
giel angielski.

W edług krążących pogłosek, osią­
gnięto porozumienie. Zarówno Franc ia 
jak i Anglja są skłonno do obniżenia 
ceł na wwożone towary.

nr.
Stanislaw Eibsnschiitz

adwokat 
otworzył kancelarię 

w Sosnowcu 
przy ul. 3 maja 1ta

tel 7 -2 2 .

ZGON Ś. P. JÓZEFA BECKA.
W ARSZAW A, 12. 12. (wł.) Dziś ra­

no zmarł nagle, b. m inister spraw wew  
nętrznyeb, Józef Beck, ojciec obecne­
go wicem inistra płk. Becka.

Przyczyną zgonu, według opinij le­
karzy, była skleroza.

ZWŁOKI POSŁA W GLINIANCE.
BERLIN, 12. 12. (wł.) W jednej z 

m iejscowości pod P iłą, znaleziono zwło 
ki posła do Landstagu, Leonharda, 
Zbrodnia została wykryta przypadko­
wo. Zwłoki leżały obok glinianki, g ło­
wą zanurzone w wodzie. Lekarz skon­
statował śmierć wskutek utopienia, je 
dnakże ubranie świadczy o stoczonej 
walce. Poseł Leonhard był członkiem  
stronn ic tw a gospodarczego-



5 EUROPĄ
Od chwili zawarcia . pokoju 

wersalskiego nie było w Europie 
atmosfery tak dusznej, tak prze­
ładowanej energją wybuchową, 
jak obecnie. Wprawdzie Rosja, 
zajęta na odcinku wewnętrznym  
i na Dalekim Wschodzie odsunę­
ła się od bezpośredniego uczestnic 
twa w koncercie europejskim, 
jednak ulgę tę w zupełności niwe­
luje sytuacja niemiecka. Przed­
stawia się ona w tej chwili na­
prawdę groźnie, tern groźniej, że 
z dojrzewającym ruchem odweto- 
Avym i rewolucyjnym w Niem­
czech łączy się cały splot innych 
problemów polityczno-terytorjal- 
nych, także dojrzałych do w ybu­
chu. Możnaby bez przesady 
stwierdzić, że naruszenie przez 
Niemcy dzisiejszej chwiejnej rów 
nowagi pociągnęłoby za sobą w  
konflikt zbrojny resztę konty- 
uentu.

W  takiej sytuacji, jak obecna, 
trudno zarzucać pesymizm temu, 
który przewidując możliwość pro 
Tłokującego wystąpienia hitle­
rowców przeciw Polsc.e, nie wą­
tpi, że z takiego konfliktu skorzy 
stałaby natychmiast Litwa, by 
ruszyć na W ilno, po jakimś cza­
sie Sowiety, by powetować rok 
1920, W ęgry i Bułgarja, by „po­
prawić" swe granice, i Włochy, 
by zaspokoić do reszty swe adria­
tyckie aspiracje. W ynik —  woj­
na powszechna, na którą wpraw­
dzie nikt nie ma pieniędzy, ale 
wiadomo, że wojny prowadzić 
też można na kredyt.

Oczywiście —  są to przewi­
dywania najgorsze. Narazie H it­
ler jeszcze nie jest przy władzy, 
a wnosząc z ostatnich zarządzeń 
Hindenburga i Bruninga, dojść 
do niej może jedynie po ciężkich 
i gwałtownych walkach. Polity­
ka jednak musi uwzględniać moż 
1 iwości najdalej idące i nasza po­
lityka zagraniczna zdaje się iść 
po tej linji.

Cechuje ją od pewnego czasu 
znaczna aktywność i —  oczywi­
ście —  tajemniczość. Tylko pod­
róże polityczne są zewnętrznym  
przejawem faktu, że pod powierz 
ehnią zdawkowych komunikatów  
coś się dzieje ważnego i doniosłe­
go. Bo też nie należy sądzić, by 
ministrowie jeździli dla wym iany 
kurtuazyjnych grzeczności. Taka 
podróż bądź form alnie, zamyka 
rokowania, poprzednio prowadzo 
ne w drodze dyplomatycznej, 
bądź decydującym zwrotem ot­
wiera je. Resztę załatwia się 
przez pełnomocników.

Z takich podróży należy za­
notować: wyjazd marsz. Piłsud­
skiego do Bukaresztu, wiecemin. 
Becka do Paryża, przyjazd min. 
Marinkowicza do W arszawy i 
wyjazd min. Zaleskiego do Lon­
dynu. Ta ostatnia podróż budzi 
najwięcej zainteresowania, zdaje 
się bowiem wiązać z całokształ­
tem sytuacji europejskiej, a spe­
cjalnie problemem niemieckim, 
z kwest ją rozbrojenia i bezpie­
czeństwa, gdzie stanowisko An- 
glji nie jest zdecydowanie w y­
raźne, a w każdym razie nie po­
krywa się z tezą francuską, a 
więc i polską.

W izyta min. Marinkowicza 
zrozumiana została gdzieniegdzie 
ijako riposta przeciw podróży a- 
merykańskiej Grandiego, która

znów była natychmiastową zapo­
wiedzią na podróż Lavala. Za­
sadniczo jest rzeczą logiczną, że 
Jugosławja wobec coraz ostrzej­
szych wystąpień rewizjonizmu 
włoskiego szuka dodatkowej ase­
kuracji w Polsce, przeciwnej 
wszelkiemu rewizjonizmowi. Ale 
wizyta ta spowodowała również 
pojawienie się pogłosek o przy­
stąpieniu Polski do małej en- 
tenty.

Jako potwierdzenie takiej 
możliwości przytacza się zakoń­
czoną przed kilku dniami w Pra­
dze konferencję „Porozumienia 
prasy czechosłowackiej i  pol­
skiej", która w swych rezolucjach 
stanowczo wystąpiła przeciw pro

pagandzie rewizyjnej, a zarazem 
przeciw wzajemnym atakom pra­
sowym w  Polsce i Czechosłowa­
cji, jako niebezpiecznym dla obu 
państw. Stosunki pod tym  w zglę­
dem pozostawiały istotnie niejed­
no do życzenia. Hasło wzajemnej 
„pacyfikacji moralnej" wysunię­
te na czoło konferencji, mogłoby 
świadczyć o aktualności pewnych 
pociągnięć, wymagających ściś­
lejszego niż dotąd zbliżenia obu 
państw. Z drugiej strony należy 
pamiętać, że mała ententa jest 
tworem, wyłącznie zwróconym  
przeciw aspiracjom węgierskim  
w czem Polska nie ma najmniej­
szego zainteresowania. To też 
przystąpiene Polski do tego blo­

ku m ogłoby nastąpić jedynie w 
razie rozszerzenia jego podstaw 
w kierunku obroiiy status quo 
i  walki z rewizjonizmem na wszy 
stkich odcinkach środkowej i 
wschodniej Europy.

Czy z obecnej gorączkowej 
akcji wyłonią się kontury jakie­
goś nowego układu politycznego, 
czy Polska wyjdzie z tych zabie­
gów wzmocniona i lepiej niż do­
tąd zabezpieczona —  tego oczy­
wiście przewidzieć nie można. 
Jedno jest pewne —  że ta w łaś­
nie sprawa wzmocnienia bezpie­
czeństwa wobec mobilizujących 
się sił przewrotowych jest w tej 
chwili naezelnem zadaniem na­
szej dyplomacji.

Wieś polska w odrodzonej Polsce
W odrodzonej Polsce na barki ludu 

spada duży ciężar odpowiedzialności za 
państwo. D latego też sprawa ośw iaty  
na wsiach nie może nam być obojętną.

W łościjaństwu trzeba dać kulturę 
trzeba dać wyższą oświatę rolną, pod­
nieść jego stopę życiową.

W yższa kultura mas ludowych, wyż 
sza ich stopa życiowa ma ścisły  zw ią. 
esek z podźwignięciein się naszego prze 
my siu i handlu.

Trzeba przecież wziąć pod uwagę, 
że ludności w iejskiej mamy około 22 
m iljonów, czyli około 70 proc. ogólnej 
ludności w Polsce.

O ile chodzi o starsze pokolenie, w y  
chowane w niewoli, na którem odbyło 
się właściwe chłopu polskiemu piętno  
niew iary i podejrzliwości, trudno, aby  
doń trafić.

Jest to daremny trud. Próbują zy­
skać łaski i  wiarę wśród starszego po­
kolenia włościjan różni społecznicy, 
wielcy politycy, demagodzy. Lud słu­

cha, przytakuje, odchodzi, niedowierza 
i  robi po dawnemu swoje.

Prace nad kulturą ludu przenieść 
tnseba na młode pokolenie, wychowano 
w atmosferze wolności i  równości wo- 
bez prawa. W młodzieży_włościjańskicj 
leży potęga. Należy ją więc uświada­
miać i organizować.

Zabiegi o w pływy na młodzież w iej­
ską czynią wszyscy. Począwszy od 
skrajnej lewicy, a skończywszy na 
skrajnej prawicy.

Pracę jednak wśród młodzieży wiej 
skiej prowadzi się pod kątem partji, 
chce się ją  wychować i urobić według  
zakreślonych tyeh, czy innych progra­
mów politycznych.

Różni reekomi opiekunowie młodzie 
ży w iejskiej eksperymentują na mło­
dzieży wiejskiej pod kątem widzenia 
swoich wpływów, swoich partyjnych  
interesów.

Sieje się tam  bardzo często niena­
w iść stanową, która wytwarza prze-

28 Syty 1932...
Dzień porozumienia łub klęski.

Bezholowie gospodarczo - walutowe, 
jakie ogarnęło świat cały, coraz więk­
szą niepewność ju tra , skłania bardziej 
słabych w kierunku szukania pociechy 
w... przepowiedniach różnego rodzaju 
wróżbitów i pyty].

Znana paryska wróżbitka-astrolog— 
Rozamunda Bruce przepowiada, 
że w lutym  lub najdalej w marcu 1932 
roku rozpoczną się lepsze ezasy dla 

całego świata.
Polepszenie konjunktury  rozpocznie 

się najpierw  w St. Zjednoczonych, gdzie 
obrót zacznie się zwiększać, a bezrobo­
cie — maleć.

Liczba bezrobotnych będzie się na­
stępnie zmniejszać w tempie bardzo 
szybkiem, także i w państwach euro­
pejskich.

W raz z ożywieniem w przemyśle i 
handlu, nastąpi znaczny wzrost obro­
tów na wszystkich giełdach Europy 
i Ameryki...

Pani Rozamunda Bruce, 
która trafnie przepowiedziała zarówno 

datę, jak również wynik wyborów  
w A nglji,

który  był dla św iata poniekąd niespo­
dzianką, jest z pewnością osobą dość 
sprytną. W  tym  wypadku słynna pyt ja 
paryska, k tóra napewno pilnie czyta 
prasę i zbiera troskliwie inform acje 
finansowo-polityczne, „gra“ — jak  zre­
sztą większość świata finansowo-gieł. 
dowego — na 28 lutego. Jest to dzień, 
w którym  kończy się m oratorjum  krót- 
ko-terminowych długów niemieckich.

Albo nastąpi porozumienie, albo...
Jak  wyglądać będzie bankructwo 

Niemiec i jakie wywoła skufki dla fi­
nansów angielskich i amerykańskich?

Czy uda się w ostatniej chwili osiąg 
nąć porozumienie i czyim kosztem?

P y tja  twierdzi, że tak, czyim kosz­
tem  — nie mówi.

Międzynarodowe obrady
nad skróceniem dnia pracy.

W międzynarodowem biurze pracy 
w Genewie odbyło się w tych dniach po 
siedzenie wspólne delegatów pracodaw  
ców i  pracobiorców różnych krajów  
poświęcone kw estji skrócenia dnia ro­
boczego w wymiarze międzynarodowym  
dla osłabienia skutków bezrobocia.

Pierw szy zabrał głos delegat prze­
m ysłu francuskiego p. Lainbert-Ribot, 
który zgodził się w  zasadzie na propo­
zycję biura pracy, aby stosować posta­
nowienia waszyngtońskiej konwencji o 
wprowadzeniu 8-godz. dnia pracy oraz 
o ograniczeniu godzin pracy nadlicz­
bowych. P. Lambert.Ribot wątpi jed­
nak, aby można było stosować zasadę 
ograniczenia dnia pracy wszędzie jed­
nakowo i bez zmian. Te same poglądy

wyraził przedstawiciel przemysłowców  
holenderskich oraz niemieckich.

Odmienny punkt widzenia reprezen­
towali przedstawiciele świata pracy na 
konferencji pp. Jouhaux (Francja), 
Muller (Niemcy). Jouhaux sądzi, że 
pm y dobrej w oli ze strony przemysłu  
można skrócić tydzień roboczy do 49 
godzin we wszystkich krajach, gdzie 
bezrobocie daje się odczuwać b. silnie, 
i zatrudnić dodatkowo sporą liczbę bez 
robotnych. Zdaniem Jouhaux nie nie  
stoi na przeszkodzie ograniczeniu dr.la 
pracy w wymiarze międzynarodowym, 
pró-., obaw ze strony przemysłu.

Dyskusję ogólną zamknięto oświad­
czeniem dyr. Alberta Thomasa. Re 
'ucji nie powzięto.

paść między miastem, a wsią. siejo 
się truciznę, jątrzy się po to tylko, aby 
dopiąć swego celu.

Tak jednak być nie powdniio.
Skoro na lud spada obecnie duża 

odpowiedzialność za losy państwa, to 
lud ten trzeba wychowywać dla Polski, 
dla państwa, a nie dla tej, czy innej par 
tji która nie dobro ludu, lecz swój 
własny interes ma na celu.

N ie wolno wszoeepiać w młodzież 
włościjańską tych samych zasad, któro 
ongiś żarły szlachtę, co doprowadziło 
do upadku Polski, a następnie do bań 
biącej niewoli, która przetrwała zgóra 
100 lat.

Wśród młodzieży w iejskiej siać się 
winno zdrowe idee, iuce państwowe.

Ciężkie zadanie przeobrażenia dusz 
młodzieży wlościjańskiej wzięła na swe 
barki organizacja p. n. „Związek mło­
dzieży ludowej“, która dokłada wszel­
kich starań, aby znajdującą się w sze. 
regaeh organizacji młodzież wycho­
wać w duchu państwowym, wyrobić w 
niej poczucie obywatelskości i zrozumie 
nia obowiązków, jakie ciążą na niej 
wobec swej ojczyzny.

Organizacja ta  rozszerza swą dzia­
łalność na całą Polskę. Zareąd central­
ny znajduje się w Warszawie, któremu 
podlegają zarządy wojewódzk>e, do 
tych zaś należą zarządy powiatowe itd.

Dzięki epergicznym staraniom orga­
nizacji, w yrastają jak na drożdżach 
świetlice, w których młodzież wiejska 
kształci się i wychowuje w duchu oby 
watelskim.

K oła związku młodrieży ludowej, 
celem większego usprawnienia, dzieią 
się na poszczególne sekcje: społeczne, 
organizacyjne, oświatowe, teatralno - 
muzyczne, śpiewacze, sekcje przysposo 
hienia wojskowego, sekcje koleżanek 
i t. p.

Działalność kół związku wyraża się 
w umądzaniu: zebrań, odczytów, wycie 
czek krajoznawczych, czytelni, bibijo- 
tek, popisów teatralnych, obchodów na 
rodowych i państwowych, związek pro 
paguje łyżwiarstwo, narciarstwo, wio­
ślarstwo, jako sporty mające duży 
wpływ- na kulturę fizyczną młodzieży.

Organizacja młodzieży ludowej kła­
dzie również duży nacisk na przyspo­
sobienie wojskowe młodzieży; ma ona 
pozatem ca zadanie przygotowania mło 
dych włościjan obojga płci do sprawo­
wania przyszłych rządów w gminie, po 
w iecie i kraju.

Dlatego też popiera bardzo usilnie 
wszelkie organizacje spółdzielcze, jak 
kółka rolnicze, kasy Stefczyka, mle­
czarnie i t. p. Organem związku jesi ty  
godnik „Młoda wieś".

Program  działalności młodzieży ludo 
wej obejmuje całokształt życia wsi. 
Statut związku zaspakaja wszelkie dą­
żenia młodzieży pod względem regjonal 
Aiym. W skróceniu organizacja ta na. 
żywa się „Zielona gromada".

Poprzez dalekie wsie nasze idzie no­
wa m yśl wśród rześcy młodych obywa­
teli wlościjańskich, idzie „Zielona gro­
mada", której celem jest praca dla do- 
bra państwa i wsi polskiej.

Ralf.



Posłowie zagiębiowscy dr. Gosiewski i inż. Sowiński
o projektach socjalistycznych

40 GODZINNY TYDZIEŃ PRACY I TYMCZASOWA USTAWA D1*A W ALKI Z KRYZYSEM GO­
SPODARCZYM.

Oneg'dajsze, pierwsze po przer­
w ie, plenarne posiedzenie sejmu wy 
pełniła dyskusja q  sytuacji gospo­
darczej i bezrobociu. Klub P. P. S. 
zgłosił dwa wnioski, pierwszy o 
wprowadzenie 40-godzinnego tygo­
dnia pracy, drugi zawierający pro­
jek t „ustaw y tymczasowej dla wal­
ki z kryzysem gospodarczym1*. Nad 
wnioskami tymi, które w rezultacie 
komisja, ochrony prący odrzuciła, 
wychodząc z założenia, że są niereal­
ne, wywiązała się duga dyskusja. 
Stanowisko większości komisji zre­
ferował izbie pos. Sowiński (B. B.), 
dowodząc, że wprowadzenie już te­
raz 40-godzinnego tygodnia pracy 
bez uzgodnienia tego zagadnienia z 
europejskiemi chociażby konkuren- 
cyjnemi państwami, pociągnęłoby za 
sobą b. poważne skutki, gdyż koszta 
produkcji tak  w przemyśle węglo­
wym, hutniczy m. włókienniczym, 
jak  i innych gałęziach przemysłu, 
podniosłyby się od kilku do kilku­
nastu procentów. Powodowałoby to 
olbrzymią zwyżkę cen, a co za tent 
idzie, dalsze skurczenie spożycia, a 
więc i produkcji, czyli że wprowa­
dzenie 40-godzinnego tygodnia w 
Polsec wyrzuciłoby nowe fale bezro­
botnych.

D rugi wniosek socjalistyczny, za 
yierający projekt ustaw y walki ze 
ikutkam i kryzysu gospodarczego, 

ogłębiłby jedynie kryzys gospo- 
arczy, a samo wykonanie tej usta­

wy kosztowałoby tylko... 4 m iljardy 
zł. Poseł Sowiński zakończył swój 
refera t konkluzją:

„Nasza grupa poświęciła wiele 
godzin sumiennemu przestudiow a­
niu  tej ustawy, gdyż nie chcieliśmy 
się narażać na zarzut, że przecho­
dzimy nad nią do porządku dzien­
nego, dlatego, że to jest wniosek opo 
zycji.

N iestety przyszliśmy do przeko­
nania, że ma ona tylko charakter de­
monstracyjny, zreorganizowałaby 
warsztaty, zamąciłaby równowagę 
budżetu i naruszyłaby walutę, a 
przez to uderzyłaby też w najszersze 
masy.

Bez cienia irouji oświadczyłem, 
że tylko w tym  wypadku mogłaby 
się P. P . S. przyczynić tą  ustaw ą 
do zwalczenia kryzysu, gdyby korzy 
stając ze swych wpływów w I I  mię 
dzynarodówce, postarała się o wpro 
w a d z e n ie  te j ustaw y u naszych są- 
siadów“.

Posłowie Szczepkowski (PPS.), 
Jankow ski (N PR.), Zaremba (P. P. 
S.) i Świątkowski (PPS.) gorąco 
bronili swych wniosków7, przyczem 
p. Zaremba wygłosił długą, nieste­
ty nieprzekonuwującą mowę.

Przeciw7 ustawie przemawiał po 
seł Rudziński (B. B.), następnie w 
s&dpowdedzi posłowi Zarembie wygło 
eił przemówienie pos. Gosiewski.

„P. Zaremba nie powiedział ani 
jednego słowni o wniosku. Robotni­
kom mówicie, że to wy jesteście 
mędrcami Sjojnu; mówicie, że zgło­
siliście wniosek o napraw ie ustroju 
gospodarczego, o zniesieniu kryzy­
su, jeżeli będzie to przyjęte, to wszy 
scy robotnicy będą chodzili w zło­
tych butach. Tymczasem ten, który 
miał bronić wniosku z wysokiego 
stolca ekonomicznego, nie dał ani 
jednego argumentu- Przeciwnie, po­
wiedział, że nie dlatego zgłoszono 
ten wniosek, aby7 była to jakaś dro­
ga napraw y, lecz dlatego, aby wywo 
ład, z naszej strony oświadczenie, 
jak i mamy program gospodarczy. 
M yśmy nie potraktow ali wniosku te 
go, jakby na  to zasługiwał, nie 
stwierdziliśmy, że jest to absurd. Na 
komisji ochrony pracy traktow aliś­
my go b. poważnie w 5-godzinnej 
dyskusji. Sądziliśmy, że jednak wy 
łoni się jakaś nowa myśl, ale oka­
zało się, żo wniosek ten r»ękł. jak

bańka mydlana przy błiższem zet­
knięciu.

Panowie zaczepiacie m. in. rzecz, 
k tóra jest nietykalna dla wszyst­
kich, dla których Polska nie przy­
szła z a d a m y  którzy służyli w legjo- 
nach i innych formacjach.

Chodzi o to, że my, którzy uwa­
żamy, iż zanadto była cenna krew, 
trudy i łzy kilku pokoleń, które wal 
czyły o niepodległość, — my na o- 
graniczenie budżetu wojskowego, to 
znaczy siły obronnej państwa nie 
zgodzimy się nigdy.

Powiatowy komitet do spraw bezro 
bocia dokonał rozdziału w ęgla miedzy 
poszczególne kom itety i  wągiel ten roze 
słał komitetom lokalnym.

Komitet pozateiu postanowił zwró. 
cie sie do społeczeństwa z prośbą o 
przekazywanie eam iast życzeń świątecz 
nyeh, odpowiednich kwot na akcje po­
mocy dla bezrobotnych, ewentualnie na

Uroczystość 25-lecia
W  dniach 19, 20 i 21 g ru d n ia  b. r. od­

będą sie- w Sosnowcu uroczystości 25-le 
eia g im nazjum  żeńskiego im. H. Rzad- 
kiewiezowej z następu jącym  p ro g ra ­
m em : W sobotę dn. 19 grudnia o godz. 
10 rano  nabożeństwo żałobne za dusze 
ś. p. H. Rzadkiewiezowej, w kościele 
p a ra fja lu y m  w S'osnowcu i złożeniu 
wieńca na grobie ś. p. H. Rzadkiewiczo 
wej, godz. 12 i pół zebranie byłych wy 
chow anie szkoły w lokalu  g im nazjum , 
(D ęblińska 1), a następnie  o godz. 5 pp. 
lje rbatka  koleżeńska b. wychowanie.

W niedziele dn. 20 grudnia: godz. 
10-ta nabożeństw o w kościele p a ra f ia l­
nym  w Sosnowcu i poświecenie sztanda 
ru  szkolnego, godz. 11 i pół uroczysta

W ostatn ich  dniach podaliśm y sze­
reg ciekaw ych szczegółów śm iałego n a ­
padu  rabunkow ego, dokonanego na 
m ieszkanie i sklep kupca Szruelki Za­
dęła w Zagórzu. B andyci po skrępo­
w aniu  domowników pow rozam i, pod 
groźbą rewolwerów zrabow ali 2000 zł. 
gotówką, b iżuterie. weksle i w yroby 
tytoniow e, m iedzy in. i skarpetk i. Za­
rządzony przez policje pościg dopro 
wadził do u jęcia sprawców. Nazwiska 
ich są: Józef Kośeiak, W ładysław K o­
prowski obaj z (Bodźca i Jan Szaf ru­
ga, zamieszkały na Piaskach.

• P ierw szy z bandytów  J. Kośeiak zo­
stał ujęty w Rudzie Śląskiej. W  czasie 
przeprow adzonej rew izji znaleziono 
przy nim  złoty7 zegarek i dwie pary  
skarpet, pochodzących z rabunku.

Koprowski został aresztow any w 
Grodźcu, gdzie w czasie przeprow adzo­
nej rew izji w jego m ieszkaniu  znalezio 
no rew olw er z nabojam i i skarpetki, 
zaś od S zafrug i odebrano kilka zło­
tych bilonem i rewolwer.

W czasie przeprow adzania śledztwa 
zostało u jaw nione, że napad  rabunkow y 
na kup^a Zadęła w Zagórzu był zgóry

Słyszymy z prawej i z lewej 
strony, że my jesteśmy tymi ma­
luczkimi, których opozycja poucza. 
Jest to cierpienie, które nazwałbym 
megalomanją. Załatwić kryzys go­
spodarczy za pomocą ustawy, która 
się nazywa tymczasową ustawą, a 
jednocześnie wprowadzić w tej usta­
wie niesłychane ciężary na życie 
gospodarcze, jest tylko dowodem 
megalomanji. Ustawa ta powinna 
być nazwana rewolucją gospodar­
czą z pogłębieniem kryzysu gospo­
darczego".

gwiazdkę dla dzieci bezrobotnych.
Ponadto postanowiono zwrócić sie 

z ponownym apelem do komitetów lo­
kalnych o nadesłanie sprawozdań z do 
tycliczasowej akcji, dla zorientowania 
sie, w jakich rozmiarach finansowych 
zamykać sie bedzie zapotrzebowanie 
komitetów lokalnych w grudniu.

gimnazjum żeńskiego
akadem ja  w sali g im nazjum  państw o­
wego im. Staszica (ul. Żeromskiego), 
godz. 14-ta w spólny obiad b. uczenie.

W poniedziałek 21 grudnia: w ieczór, 
n ica arty sty czn a  w tea trze  m iejsk im  
w Sosnowcu, na p ro g ram  k tó re j złożą 
sie: cześć koncertowa w w ykonaniu  b. 
uczennic szkoły, oraz d ram at K asp ro ­
wicza „Sita" w 3 odsłonach, w wyko­
n an iu  obecnych uczennic gim nazjum . 
(B ilety w stępu na  wieczornice są do 
nabycia w k an ce la rji g im nazjum  (Dą 
b liska 1).

Korni! et obchodu prosi b. nauczy­
cielki szkoły, b. uczenice, oraz sy m p a­
tyków  szkoły o jak n a jłiczn ie jszy  udział 
w uroczystościach.

uplanow any. A resztow ani bandyci do 
udziału  w napadzie przyznali sie-

Dalsze śledztwo przeprow adzone w 
tej spraw ie w yjaśniło  jeszcze, że Józef 
K ośeiak wraz z Ignacym  Prauzą i in ­
nym i w dniu 8 sie rpn ia  br. napad li na 
pow racającego z rodziną z Będzina 
rzeźnika Rudolera. przyczem  zrabow ali 
wówczas 200 zł. gotów ką i złote kolczy­
ki.

D alej ustalono, że ten sam  J. Koś­
eiak przy udziale innych osobników 
dokonał napadu  dnia 25 w rześnia br. 
na mieszkanie T eresy Hanke w Sie­
mianowicach na G. Śląsku. Zrabow ali 
oni wówczas 20 zł. gotówką.

A resztow ani bandyci zostali odesła­
ni dó wiezienia. B andyci praw dopodob­
nie odpowiadać bedą przed sądem  d o ­
raźnym .

W chorobach krwi, skórnych i ner­
wowych, osiągam y przy stosowaniu na­
turalnej wody gorzkiej „Franciszka - 
Józefa" regularne funkcjonowanie na­
rządów trawiennych. Żądać w aptekach 
i drogerjaeh.

ii i« r r - . r « r r r - 1

W  poniedziałek, dn ia  14 g ru d n ia  br. o godz. 8.30 rano  jako w p ierw ­
szą bolesną rocznice śm ierci

ś .  p. Piotra Suwały
odbądzie sie w K ościółku K olejow ym  m sza św. żałobna, na  k tó rą  zap ra­
sza kolegów i  życzliwych ŻONA

Z powiatowego komitetu dla spraw  bezrobocia
w Będzinie.

irn, H. Riadkiewiczowe] w S osnow cu .

Notoryczni bandyci sprawcami napadu na kupca
w Zagórzu.

STANĄ ONI PRZED SĄDEM DORAŹNYM.

K R O N I K A .
Dziś: Łueji P. M.
Jutro: Dyoskora i Hero na 
Wschód słońca: 7.3S 
Zachód słońea: 3.25

& A D JO
W A R S Z A W A .

Niedziela, 13 grudnia.
10.15. Nabożeństwo z K rakow a. 11.58. 

Sygnał czasu z W arsz. 12.05. P ro g ram  
na dz. bież. 12.10. Urz. kom. Państw . 
In st. Met. 12.15. Poranek  sym f. z Pilb. 
W arsz. 14.00. „Wychów jałow izny—.jak 
dojść do dobrej krowy". 14.20. M uzyka 
ze Lwowa. 14.40. „Co słychać, o czem 
wiedzieć trzeba". 15.00. M uzyka ze Lwo­
wa. 15.55. P ro g ram  dla dzieci starszych  
i młodzieży. 10.20. P ły ty  gramol'. 16.40 
„Zdrowotne znaczenie działkowych og_ 
ródków  rodzinnych". 16.55. P ły ty  g ram . 
17.15. Odczyt z K rakow a. 17.30. „W iad. 
przy jem ne i pożyt.". 17.45. K oncert j o- 
południowy. 19.00. Rozm aitości, 19.2Ś. 
P ły ty  gram of. 19.40. P ro g ram  na dz. 
nast. 19.45. Słuchowisko ze Lwowa. 20.15. 
K oncert popul. 21.45. K w adr. li.e r. 22.1.0. 
R ecita l śpiew. 22.40. Urz. kom. Pańsiw . 
Inst. Met. i kom. policyjny. 22.45. W ia­
domości sportowe. 23.00. M uzyka tan, 
z dane. „Georges".

K A T U  W I C E.
N iedziela, 13 grudnia.

10.30. Nabożeństwo z kościoła pod 
wezw. N ajśw . M. P. w W. P iek arach  
na Śląsku. 11.58. Sygnał czasu z W arsz. 
12.10. T ransm isje  z W arsz. 14.00. Ks. dr. 
B. R osiński: „D ziałalność w ychow aw ­
cza kościoła". 14.20. M uzyka lekka za 
Lwowa. 14.40. Odczyt z W arsz. 15.00. Mu 
zyka lekka ze Lwowa. 15.55. P ro g ram  
dla młodz. z W arsz. 16.20. M elodje po-' 
pu larne. 16.40. Odczyt z W arsz. 16.55. 
D. c. koncertu  popul. 17.15. Odczyt z 
K rakow a. 17.30. T ransm isje  z W arsz.
19.00. „Bery i bo jk i śląskie" 19.25. Roz­
m aitości, p rogram  na dz. nast., kom. 
19.45. Słuchowisko ze Lwowa. 20.15. 
T ransm isje  z W arsz. 22.45. K om unika­
ty  sportowe. 22.55. P ro g ram  na dz. n a s t
23.00. M uzyka lekka i taneczna.

T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOWCU.
Dziś w niedziele popoł. o godz. 3.30, 

„Róża" Stefana Żeromskiego. Ceny 
m iejsc  popularne od 80 gr. do 2.60 zł.

Dziś w niedziele o godz. 8.15 wiecz. 
„H iszpańska m ucha", św ietna fa rsa  w 
3 aktach A rnolda i Bacha, k tó re j we­
soła treść  i zabawne sy tuacje  wywołu­
j ą  h u ra g a n y  śm iechu i oklasków. Ce­
n y  zwykłe. Zniżki ważne

W  poniedziałek — te a tr  nieczynny. 
Trzy widowiska po cenach najniż­

szych, — w szystkie m iejsca na p arterze  
po 1 zł. (jednym  zŁ), na  balkonie po 50 
g r„  — g rane  bedą poraź o s ta tr i:

we w oterk  — „Roxy“, kom edja w 3 
ak tach  B. Connersa.

w środę — „IV.wOnek alarmowy", ko 
medja w 3 ak tach  H ennequina i Coolu- 
sa,

w czwartek — „Człowiek z teką", dra 
m a t w 7 obrazach A. F ajko .

Ogólna.
(o) Redukcja 2.824 robotników kole­

jowych. W  związku z oszczędnościami 
na  kolejach państw ow ych, z dniem  15 
b. m. zwolnionych zostanie 2.824 robot­
ników  kolejowych, w tern 1.107 robotn i­
ków w dy rekc ji w ileńskiej, 911 w dyrek­
cji w arszaw skiej, 600 w radom skiej. 100 
w katow ickiej, 68 w stanisław ow skiej, 
30 w gdańskiej, oraz 8 we lwowskiej.

(o) K onferencja  w spraw ie czasu 
p racy  pracow ników  um ysłow ych. W 
m in is te rju m  p racy  i opieki społecznej 
odbądzie sie w dn iu  15 bm. o godz. 11 
rano  konferencja w spraw ie udzielania 
zezwoleń na przedłużanie czasu pracy  
pracow ników  um ysłowych.

N a konferencje  te zostali zaproszeni 
przedstaw iciele polskiej konfederacji 
pracow ników  um ysłow ych i cen tralnej 
o rgan izacji związków zawodowych p ra ­
cowników um ysłowych.

Z Kicie.
(k) Zebranie zarządu podokregu zw. 

strzeleckiego. O negdaj. odbyło sie ze­
b ran ie  zarządu oodokregu związku 
strzeleckiego, pod przew odnictw em  pre 
zesa A rtw ióskiego oraz w obecność: 
wiceprez. zarządu pow. Sowińskiego i 
delegatek oddziału żeńskiego płk. Bigo 
wej. i kpt. Ostachowskiej.

Tem atem  obrad była sp raw a założe­
n ia  św ietlicy  związku strzeleckiego, k tó  
ra  mieścić sie bedzie w domu p. Kar_ 
scha, p rzy  ul. 3-go m aja . Zbiórki świe­
tlicowe odbywać sie bedą już  od przy­
szłego tygodnia.

(k) Co mówi Chłopek?... Donosiliśm y 
już o aresztow aniu  Józefa  Chłopka, u- 
rzednika banku  zw. spółek zarobkowych 
w K ielcach, k tó ry  z ra c ji swego stano ­
w iska pobra ł od różnych in teresan tów  
kw otą 5390 zł., a następnie zbiegł. Uje_- 
to go na B ielanach pod W arszaw ą i 
przekazano władzom sądowym.

Chłopek przyznał sie do p rzy w ła ­
szczenia 5000 zł., przyczem  zeznał, że 
pieniądze te  roztrw onił.

Grudzień
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Co się wykłada na uniwersytetach amerykańskich?
NAUKA DLA WSZYSTKICH. — AM ERYKANIE GRZESZĄ BRAKIEM WYKSZTAŁCENIA. — WYKŁADY UNI­
W ERSYTECKIE O GOTO W ANI, SPRZĄTANIU, BLACH ARST W IR  ETO,—UNIW ERSYTETY DYSPONUJĄ M t

LJONAMI DOLARÓW.

„W ykształcony am erykanin! Oorss 
n a d z ie j spotykamy sie z nim  w życi*  
W ykształceni am erykanie posiadający 
pewną kulturę i zasób wiedzy Uczą co- 
najm niej 60 lat. Nasze uniw ersytety 
uległy tak  wielkim przemianom, iż dzi­
siaj nietylko student uniw ersytetu Co­
lum bia np„ ale prawdopodobnie i pro­
fesor, nie zdaliby egzaminu wstępnego 
do tej samej uceelni w r. 188®“.

Taką opinje wydał o uniw ersytetach 
am erykańskich człowiek snająoy te  sto 
sunki, prezes honorowy uniw ersytetu 
Columbia, k tóry  jest uważany ea  n a j­
lepszy w Stanach Zjednoczonych.

Uniwersytety am erykańskie dyspo­
nują olbrzymiemi funduszam i: 168 uni­
wersytetów posiada kapitał 25 m iljar- 
dów franków, a ich dochód roczny się­
g a  sumy 1 i pół m iljarda  franków. Są 
one wiec lepiej uposażone, niż podobne 
instytucje w Europie.

Ujemne wyniki wyższego szkolnic­
tw a w Stanach Zjednoczonych m ają 
swe źródło w samym systemie organi­
zowania wykładów. Studenci nie intern 
su ją  sie nauką ścisłą, każdy zaś uniwer 
sytet chce mieć jaknajw ięcej stud en. 
tów, gdyż w stosunku do ich ilości nor­
m ują gm iny subsydia. A przeto na unl 
wersytetach istn ie ją  groteskowe w po­
jęciu europejczyka kursy  takich przed­
miotów, jak  np.: „Zasady wydajnego 
reklam owania sie w handlu*’, Hodowla 
k u r“, „Redagowanie kroniki w dzienni­
kach”, „Pranie bielizny w domu”, 
„Przepisy etykiety  w salonie”, „O rgani­
zacja orkiestr szkolnych”.

W szystkie te wykłady znajdują sie 
w program ie uniw ersytetu Columbia, a 
obecność studenta na tych wykładach 
daje m a prawo do otrzym ania pewnej 
liczby t. zw. żetonów obecności. Ten, 
kto posiada określoną Ilość żetonów, o- 
trzym nje stopień kandydata filozofji 
czy nauk społecznych.

Profesorowie, dając tern przykład stu 
dentom, publikują prace na podobne 
wyżej cytowanym tem aty. Profesor 
C harter (Columbia Uniy.) ogłosił np. 
prace p. t. „A naliza funkcyj sekretarza 
prywatnego", w której posługiwał się 
form ułam i algiebraieznemi dla przed­
stawienia 148 funkcyj sekretarskich.

Groteskowe są też tezy przedstawio­
ne dla otray m ania doktoratu. Na uni­
wersytecie w Chicago lista  tez doktor­
skich zawiera następujące curiosa: 
„Zasady adm inistrow ania kaw iarnią 
nniw ersyteeką”, „Nasze studentki i eo 
one nam opowiadają". „Zastosowani® 
blacharstw a w szkołach wyższych”, 
„Nowe tendencje reklamowe w handlu 
trykotażowym", „Analiza roli noża pray 
obieraniu kartofli" (sic) etc. etc.

W szystkie prawie uniw ersytety aine 
rykańskie m ają t. zw. kursy korespon­
dencyjne. „T rinity  College" np. ogłosH 
w r. 192® sprawozdanie, które rozpoczy­
na sie zdaniem nastepnjącem : „Naaa
uniw ersytet jest korporacją handlów *

Sosnowiec 
miasto tenorów

Sosnowiec zdaje sie przejdzie do hl- 
storji, jako miasto w ybitnych teno­
rów, Niewielu może sosnowiezan wio 
o tern, że obok Jan a  Kiepury, k tóry  ro* 
sławił imię Polski na obu półkulach 
również sosnowiczaninem jest M arek 
Windheim, wybitny tenor Metropoll- 
ta in  Ho us Oper w Nowym Yorkn.

Ostatnio w ślady wspomnianych sław 
aych sosnowiezan Idzie również obda­
rzony przepięknym m aterjałem  głoso­
wym, K arol Bolmar. ,

K arol Bolmar, pod którym  to pseudo 
nimem k ry je  się młody Inżynier Z. s 
Sosnowca, naśpiewał ostatnio saereg 
pieśni na płytach „Syrena - Elektro*.

Znawey kunsztu śpiewaczego prze­
powiadają p. Bolmarowi świetną ka- 
rjerę.

Górą wiec Sosnowiec — miasto teno*
• • ■ W '

która sprzedaje wykształcenie*. S tu . 
denei na dystans otrzym ują catem bro­
szury, stenogram y drukowane wykła­
dów e kw estjach praktyczny?*, a p  
„Pielęgnowanie dzieci", „Sztuka wygła 
B a n ia  mów" ete. etc.

Nie dziwnego, że student, który nkoń 
ezył ze stopniem kandydata albo dokto 
ra  uniw ersytet am erykański, a chee 
udać sie do Oxfordu lub do Cambridge 
dla uzupełnienia swych stndjów, musi 
sie poddać tam  powtórnemu egzamino­
wi, po którym  najczęściej zostaje przy­
ję ty — na pierwszy kurs!

Onegdaj w m agistracie odbyło się 
cebranie organizacyjne komitetu „Dni 
przeciwgruźliczych"

Zebranie, dość liczne, zagaił zastęp­
ca kom isarza m. Sosnowca H. Almsta- 
edt, om awiając cel zebrania oraz ko­
nieczność przeprowadzenia akcji pro­
pagandowej przy udziale saerokich 
w arstw  społeczeństwa.

Na przewodniczącego eebrania za­
proszono d-ra Witkowskiego, sekreta­
rzował dr. M. Molicki, k tóry  zapoznał 
zebranych z wynikami akcji i  roku 
ubiegłego, k tóra to akcja przyniosła 
12.900 złotych, z czego dla potrzeb Sos 
nowca pozostało 19,1154 zł.

W yw iązała sie dyskusja, w której 
głos uabierali: pp. Fr. Mroezkiewiez, 
P ilarek, M aślankien icz, Obałek, Klap, 
Żurkowski, dr. Witkowski, dr. Sztul- 
man.

W wyniku dyskusji zdecydowano

Przedstawicielstwo firm y budowla­
nej dr. inż. K łosia nadesłało nam nastą 
pnjąey list:

W związku z wypadkiem tym uka­
zały sie w miejscowej prasie wzmian­
ki, które oczywiście pod śwlcżem wra­
żeniem wydarzenia m usiały w pierw ­
szej chwili podać pewne przejaskrawię 
nia rozm iaru i skutków wypadku, któ­
rego faktyczny stan przedstawia sie 
Jak następuję: 1) W ypadki z ludźmi o- 
graniczają sie, zgodnie z orzeczeniem 
lekarskiem, do lekkich zewaęirauyeh 
stłuczeń robotnika Dąbrowskiego i wy­
wichnięcia obojezyka oraz lżejszych ze 
wnętrznyeh obrażeń robotnika Rojka.
2) Przyczyny wypadku badają odnośne 
władze, które niezawodnie wydadzą 
swoje objektywne 1 autorytatyw ne *- 
rzeczeni©, o czem opińja publiczna bo­
dzie w swoim czasie poinformowana.
3) Z naszej strony chcielibyśmy dodać, 
ie  nie wykluczona Jest w tej sprawia

Przy miejscowym komitecie LOPP. 
w Dąbrowie zostało utworzone kółko 
instruktorów  obrony przeciwgazowej. 
Narazie do kółka zapisało sio 50 in­
struktorów, należy jednak spodziewać 
się, że w najbliższym ezasie i pozo­
stali instruktorzy zapiszą się do kółka.

P raca odbywać się będzie w 4 jo l  
utworzonych sekcjach: propagandowo - 
odczytowej, ćwiczeniowej drużyn O. P. 
G., szkolenia ludności i rozrywkowej. 
W związku z tem dnia 15 bm„ rozpocz­
ną się w lokalu LOPP. (ul. Sienkiewi­
c za  11) wykłady dla ludności o obronią 
przeciwgazowej. Na pierwszy k u n  
zapisanych już jest kilkadziesiąt osóbL 

K ursy  prowadzone są bezpłatnie i 
dostępne dla wszystkich obywateli min 
sta. Początek kursu o godz. 7-ej wiec*. 
Każdy kurs trw ać będzie 2 — 8 dni 
po 2 — 3 godziny dziennie.

W przyszłym tygodniu rozpoczynają

— Oo mamy uczynić — zapytał ro­
ll aktora „A tlantic Monthly” rektor Co­
lumbia uniw ersytety — aby poabyć stą 
tysięcy nieuków, którzy tłoczą się w 
naszych audytorjach?

— Odesłać ieh do domu.
— Zgoda, ale w takim  razie należa­

łoby zamknąć sklepik.
— Byłoby to nieszczęściem!
— Nie, odpowiedział rektor po dtw i 

11 namysłu, moja opinja pokrywa się ■ 
pańską. Ale konieczności materj&lse 
są mocniejsze od moich dobrych inters- 
eyj. O r

powołać komitet, zalecając zarazem* 
by komitet uzgodnił postępowanie swo­
je przy organizowaniu zbiórki pie­
niężnej z komitetem społecznym porno 
«y bezrobotnym.

W skład komitetu weszli, z prawem 
dokooptowania, następujące osoby: 
dr. W itkowski Władysław, komisarz 
Kuźniak, komisanz Wąsowicz, mag. W a­
silewski Władysław, dyr. W osiński K z , 
zimierz, dr. Konopkówna Helena, dr. 
Faliński Karol, d3\ Wołkowie* Maksym 
milj an, dr. Starzyński Wacław, doktora 
wa Kozłowska, dr. Zamieńsłd Michał, 
dr. Molicki M arjan, dyr. B arański An­
toni, dr. Szwarcbardtowa Stefanja, dr. 
M ayer Dawid, Inspektor Lachowice, pro 
kurator Salak.

Zebranie komitetu postanowiono n ro  
lać na dzień 14 bm„ w sali prezydjalaej 
m agistratu  m. Sosnowca.

raz odgrażała się zemstą za wydalenie 
z roboty, w żadnym bowiem razie nie 
może być pod uwagę wzięta niefachą- 
wość zatrudnionych majstrów specja­
listów, z których Wróbel, majster e®- 
chowy, od 15 lat wykonuje podobne rw- 
boty z najlepszem powodzeniem, a rów 
nież Ssezerbińskl cały szereg lat pra­
cował w przeróżnych firmach i zdał już 
egzamin swego fachowego doówiadese- 
nia. 4) Zarwaniu uległo około 10® m. kw. 
rusztowania, pociągając za sobą spadek 
świeżego betonu. Uszkodzony jest pas­
satem strop parterowy pod salą posi®» 
dzeń na przestrzeni około 41 b ł  kw. 
Innych uszkodzeń ani murów, ani stro­
pów niema. Opóźnienie w budowle, wy­
wołane wypadkiem, o Ile wpływy atma 
sferyczne temu nie staną na przesakw- 
dzie, wyniesie 10 do 14 dni.

J. UZEĘBŁO 
przedstawiciel firm y dr. inż. S M

się również odczyty na tem at obrony 
przeciwgazowej, narazie w kółku in­
struktorów, później dla szerszej public* 
ności.

Ćwiczenia drużyn O. P. G. już się 
rozpoczęły i odbywać Bię będą stale.

Cała akcja prowadzona jest w śc i­
ąłem porozumieniu i pod kier. referen­
ta  gazowego komitetu miejskiego L. O. 
P. P„ inż. Domańskiego.

Powrócił
Dr.med.K.Tropauer

choroby skórne i weneryczne
Sosnowiec, 

al. Małachowskiego 5,1. piętro,teł. 1 -44
G odziny  przyjęć: 12— 1 i 5—7 

i n iedzie le  i św ięta  11— 1.

(k) Powiatowy komitet do spraw 
bezrobocia w Kielcach przystąpił do wy 
dawania żywności. Powiatowy komitet 
do spraw  bezrobocia w Kielcach, z dn. 
15 b. m. przystępuje do wydawania żyw 
ności, wszystkim bezrobotnym z powia 
tu  kieleckiego, którzy zostali zarejestro 
wani i zakwalifikowani przez komitet. 
Bony na otrzymanie żywności ze skla. 
dów kom itetu wydawane będą bezrobot 
nym w lokalu przy ul. Leśnej, w domu 
po b. elektrowni.

R ejestracja bezrobotnych, ubiega­
jących się o pomoc z funduszów komi­
tetu, może się jeszcze odbywać do dm 
15 grudnia włącznie.

(k) P ro jek t założenia spółdzielni sto­
larsk iej w Kielcach. Odbyło się zebra­
nie zw. budowlanego pod przewodnic­
twem wiceprezesa zw. Wincentego Ziół 
ko. Tematem obrad była sprawa założę 
nia spółdzielni stolarskiej w Kielcach. 
Po zreferowaniu spraw y przez p. F ran ­
ciszka Belicę, wybrano tymczasowy za. 
rząd spółdzielni w osobach pp.: Winoen 
tego Ziółko (prezes), Stanisław  R usiń­
ski (sekretarz), Kazimierz Bień (skarb­
nik).

Dziś, t. j. w niedziele 13 bni. odbędzie 
się p o w t ó r n e  zebranie związku z udzia 
łem sekretarza generalnego zw. zwiąi 
ków gospodarczych z W arszawy.

(k) K nrs instruktorski O. P. L. & 
w  Kielcach. Jedynym  z podstawowych 
eelów lig i obrony powietrznej i prze 
edwgazowej jest przygotowanie ludno­
ści do obrony przeciwgazowej, za po­
średnictwem fachowo wyszkolonyck 
instruktorów  O. P. L. G.

W  dążeniu do planowanego przygo­
towania ludności ao obrony i uważająo 
przygotowanie to za nader ważne i pil 
ne, kielecki kom itet wojewódzki na po- 
ezątku roku przyszłego, organizuje w 
Kielcach kurs instruktorów  O. P. L. G. 
I  kategorji, którzy po odpowiedniem 
wyszkoleniu objęliby następujące czyn­
ności : instruk torów  powiatowych O P. 
L. G. ,w kom itetach powiatowych, in­
struktorów  0- P. L. G. w zakładach 
przemysłowych, instruktorów  O. P. I*. 
G. w instytucjach społecznych i  samo­
rządowych.

Zarząd kom itetu powiatowego w 
Kielcach, pragnąc mięć instruktorów  
dla przeprowadzenia prac na teren is 
Kielc i powiatu, chciałby na kurs ten 
delegować swoich kandydatów.

W  tym  celu zwraca się z prośbą o 
zgłaszanie kandydatów w pierwszym 
rzędzie tych, którzy ze względu na swo 
je zajęcia mogliby po ukończeniu k u r 
su poświęcić się bezinteresownej pracy 
dla dobra ogólnego, a następnie i tych, 
którzy niezależnie od pracy ideowej, 
chcieliby zapewnić sobie środek utrzy­
m ania gdyż nie wykluczonem jest, te 
kom itet zaangażuje kandydata o wy bit 
nyeh zdolnościach.

Od uczestników kursu  wymagane są 
kwalifikacje, któreby im pozwoliły na 
opanowanie program u oraz zapewniły 
dostateczną powagę i przygotowanie do 
sprawowania funkcji instruktorów  
O. P. L. G.

Pisemne zgłoszenia z załączeniem 
krótkiego życiorysu, należy przesyłań 
do dnia 22 bm. pocztą pod adresem ko. 
m itetn  powiatowego w K3©leaeh( uL 
Sienkiewicza 31) łub składać tam  osobl 
ście w godzinach od 10 do 2 popoł.

O przyjęciu na  kurs oraz terminib 
rozpoczęcia kursu, kandydat zostania 
powiadomiony pisemnie.

Z Sosnowca.
(s) W ysokie odznaczenie komisarza 

Henszla. Jak  się dowiadujemy, kierów 
nik głównego kom isarjatu  w Sosnowcu 
komisarz Kazimierz Henszel został 
odznaczony krzyżem niepodległości a 
mieczami.

(8) Zaszczytne odznaczenie ks. bisku­
pa K abiny. Senat uniw ersytetu J a ­
giellońskiego w Krakowie nadał ks. bl 
skupowi d-rowi K abinie z rac ji jubi­
leuszu i w uznaniu jego zasług doktorat 
teologji „honoris causa”. Wręczenie dy 
plomu tego przez rek tora uniwersytetu 
nastąpi w najbliższych dniach w semi 
narjum  częstochowski em w Krakowie. 
Należy dodać, że ks. biskup dr. Kubina 
posiada już dwa doktoraty fizolofji i 
teologji, zdobyte na studjacb w Rzy­
mie.
i i i m u M M — ■ ^ ^ B w w g a i  i i i  m i u m i .

W YJĄTKOW Ą OKAZJA. Likwidu 
jąc sklep obniżyliśmy znacznie ceny na 
wszystkie towary, a szczególnie na na­
sze znane ze swej dobroci męskie koszu­
le zefirowe i jedwabne. E. ZIELENIEC 
1 S-ka, Sosnowiec, H ale Rozwoja.
MgaamsaeaB5S«aMJag»flMMBi^8Bggaaas— bsm b

(s) In teresujący odczyt w domn lu­
dowym. Dziś o godz. 3 popoł., w sali 
domu ludowego przy ul. Jasnej 26 w 
Sosnowcu, naczelnik wydziału zdrowia 
w m agistracie dr. M arjan  Molicki wy­
głosi odczyt na tem at „H igjena pracy, 
je j zadanie, stan obecny i stosunki .

(s) Bo narciarzy. Niniejszym  podaje 
się do wiadomości wszystkim członkom: 
śląskiego klubu narciarskiego, oddział: 
w Sosnoweu, jak  również osobom in-; 
teresującym  się sportem  narciarskim i 
iż w dn. 14 bm. odbędzie się walne ze-; 
branie członków klubu, w sali sem ina, 
rjum  nauczycielskiego w Sosnowcu, uL 
Wawel, o godz. 19.

Posiedzeń e organizacyfne komitetu 
„Dni przeciwgruźliczych88 w Sosnowcu.

Szczegóły wypadku
przy budowie gmachu izby przemysłowo-handlowej

w Sosnowcu,
również złośliwość ludzka, która ule-

Kółko instruktorów obrony przeciwgazowej
przy L.O.P.P. w Dąbrowie
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Straszny koniec M ałżeńska we troje
Otryta czy samobójczyni?

S ześć  lat w więzieniu — niewinnie...
W szwajcarskim zamku Burg- 

dorf w okręgu Emmenthal rozpoczę­
ła się 
rewizja procesu, w którym skazu­
jący wyrok zapadł przed sześciu 

laty.
W ciągu cały eh sześciu lat ze 

strouy dwojga skazanych czynione 
były usilne starania w kierunku po­
nownego podjęcia tej sprawy.

Nareszcie uwieńczone zostały
skutkiem. Sprawa przedstawia się
w sposób następujący.

*  *  *

Szwajcarski lekarz Maks Paul 
Teodor Riedel jeszcze za swych cza­
sów studenckich ożenił się ze star­
szą od niego o dwa la ta  Id ą  Sehne- 
włin. Małżeństwo od samego począt­
ku nie było bardzo szczęśliwe.

W krótce Riedel zapoznał się z 
panią Antonią Guałą i od tej chwili 
pani Ida Riedel. zrozumiała, że 

musi się z mężem rozstać.
W r 1924 nastąpił rozwód mał­

żonków i dr. Riedel wyjechał z An­
tonią Gualą do Langnau.

Ale dr. Riedel należał do tych 
mężczyzn, którzy nawet, mając- no­
wą miłość, nie łatwo rezygnują ze 
starej.

Pisywał więc do swej byłej żony 
długie, pełne tęsknoty listy, aż wre­
szcie, w końcu roku 1925, oświadczył 
Antoni Guali, że

wraca do żony.
Mimo protestów przyjaciółki, mi 

mo jej^ rozpaczliwych scen, dr. Rie­
del zaślubił powtórnie swą eks-mał- 
żonkę.

Ślub odbył się w Zuriehu w listo 
padzie r. 1925, a 2 grudnia stało się 
coś jeszcze bardziej zdumiewające­
go. Antonia Guala zjawiła się w do­
mu Riedela i  po burzliwej rozmowie 
z jego zoną, zapada dziwaczna u- 
ćhwała Ponieważ dr. Riedel musiał 
uszczęśliwiać obie kobiety, 
postanowiono zamieszkać we troje.

O w o m a łż e ń s tw o  w e  t r o je  n ie  
trw a ło  d ługo .

Już w 10 dni po wprowadzeniu 
się Antonji Guali do domu Riede- 
łów, Ida Riedel ciężko zachorowała 
na niedyspozycję żołądka. Stan jej 
pogarszał się szybko i w nocy z ’l7

(s) Ściany zupełnie pionowe. W  związ 
ku  z poruszoną przez nas sp raw ą budo­
wy gm achu k asy  chorych, zarząd k a ­
sy nadesłał nam  w te j spraw ie proto- 
k u ł kom isji polieyjno - budow lanej 
odbytej w dn iu  12 g ru d n ia  1931 r . na  
budowie gm achów pow iatow ej kasy  
chorych przy  ul. 3 m aja .

Obecni: budowniczy m iejsk i inż. St. 
Bańkow ski, m ierniczy m iejęk i inż. E. 
Baszkiewicz, inżyn ier m ie jsk i M. Zem- 
bal i technik m ierniczy J a n  Leszczyń-

K om isja  udała  Sie na  p lac budowy i 
badała przy  pomocy teodolitu  w szyst­
kie naroża budynków.

O bserw aeje w ykonane w 2-ch do sie 
bie p rostopadłych  k ie runkach  d la k aż ­
dego naroża ,_ stw ierdziły  w ybudow anie 
ścian zupełnie pionowo bez n a jm n ie j­
szych usterek .

(—) Bańkow ski,
(—) A. Zembał,
(—4 E. Baszkiewicz,
(—) .T. Leszczyński.

(?) Zebranie właścicieli autobusów. 
Dzis o godz. 12 _w południe w lokalu  
związku^ nauczycielstw a p rzy  ul. Dę­
blińskiej 13 w Sosnowcu, odbędzie się 
zebranie w łaścicieli autobusów , w 
zw iązku z w ydanem  ostatn io  rozporzą 
dżemem w ykupyw ania biletów, przy  
których p łac i się cdrazu podatek na 
fundusz drogowy.

Na zebran iu  tern inż. B ro jecki złoży 
spraw ozdanie z pobytu w W arszaw ie, 
W m m iste rju m  robót publicznych. in_ 
te rw en ju jąe  w spraw ie wysokości po­
datku.

(s) Odezyty w  m iejsk im  ośrodku 
zdrowia i opieki społecznej w Sosnow­
cu. W  lokalu  m iejskiego ośrodka 
zdrow ia i opieki społecznej w Sosnow 
cu (ul. T ea tra ln a  4) odbędę się następ u ­
jąco odczyty: dziś o godz. 11.30 rano 
dr. K onopków na — o jag licw  dn. 28 
hm. o godz 11.30 rano dr. M ołieki — 
o gruźlicy.

na 18 grudnia
zmarła w okropnych męczarniach.

Sąsiedzi zawiadomili policję, po­
dejrzewając zbrodnię.

Sekcja zwłok zmarłej wykazała, 
że otruta została arszenikiem.

Maksu Riedela i Antonię Guałę 
aresztowano.

Dnia 28 lipca 1926 
sąd przysięgłych uznał ich za win­
nych i skazał każde na 20 łat wię­

zienia,
nadto dr. Riedela pozbawiono raz 
nazawsze praw a praktyki lekar­
skiej.

W kasacji wyrok potwierdzono.
Oskarżeni do końca 
nie przyznali się do winy.

Obrońcy ich wysuwali okolicz­
ność, że doktorowa Riedel miała 
skłonności samobójcze.

Nic nie pomogło. Zwyciężyła 
teza prokuratora, który przedsta­
wiał Antonię Guałę jako

Pamiątka doroczna, uroczystości 
W ielkiego dnia w dziejach świata zbli­
ża się... Ożywieni wiarą i miłością Bo­
żą ezynią przygotowania duszy w Sa­
kramencie pokuty, czynią przygotowa­
nia świąteczne, rodzinne...

Wielu, n iestety wydziedziczonych ło 
sem bezrobocia, lub innych nieszczęść, 
tych przygotowań czynie nie mogą, o- 
glądająe się na gwiazdkę miłosierdzia 
społecznego, na braci w Chrystusie, któ 
rzy coś posiadają, aby udzielić im z 
tych darów, które im Bóg dał — i do­
rocznym zwyczajem apelują do ich serc, 
— aby opłatkiem darów Bożych podzie­
lili  się z nimi.

Chrzęść, tow. dobroczynności chce 
umożliwić spełnienie wielkiej idei Chry 
stosowej i łączyć posiadająeyeh z n- 
bogimi przy wieczerzy wigilijnej, — 
chce dzielić się w imienin jednych i 
drugich opłatkiem tradycyjnym, chce 
zaśpiewać z ubogimi w wolnej Polsce 
kolendy ojeów z niewoli zaborów. W 
tym  celu towarzystwo zwraca się z a- 
pelem do społeczeństwa o ofiary na 
ten cel, które przyjmują administra. 
cjc pism, kasa chrześc. tow. dobroczyu-

W  czasie obecnego powszechnego 
spisu  ludności w O lkuszu znalazły sie 
dwie osoby, m ające po 110 la t (urodzo­
ne w r. 1821).

Onegdaj o godz. 3.30 w nocy na sta­
cji kolejowej w Kielcach, wydarzył się 
niezwykle tragiczny wypadek, któremu 
uległ zwrotniczy Jan Kaczmarski.
• W masie pełnienia służby na poste, 

runku nr. G, Kaczmarski przekładając 
zwrotnicę idącemu parowozowi ptv.e-

być m oże
wcieloną djablicę, która skusiła 

lekarza do zbrodni.
Ale obrońcy d-ra Riedela “nie dali 

za wygraną. Uczynili wszystko, co 
było w ich mocy, by doprowadzić 
do rewizji procesu.

Sprawą zajęła się w7reszcie Liga 
P raw  Człowieka.

W ysunięto nowe dowody niewiu 
ności skazanych.

Jednym  z tych dowodów był 
anonimowy list do redakcji jednego 

z dzienników berneńskich; 
w liście tym, podpisanym „Mehe- 
med Gazi“ oświadczał ktoś, że jest 
kochankiem d-rowej Riedel i że to 
on dostarczył je j trucizny, zapomo- 
cą której popełniła samobójstwo.

Dalej, znaleziono 
pamiętnik zmarłej, w którym była 

mowa o samobójstwie.
Po upływie sześciu lat, które 

skazani spędzili w więzieniu, posta­
nowiono rewizję procesu.

ności, Sosnowice, 3 mają 20 od godz. 9 
do 5-ej popołud., codziennie.

Podziel się z ubogim, póki jesteś w 
podróży, później do ciebie należeć nie 
będzie; usłysz głos Chrystusa „Coście 
tym maluczkim uezynili, mnieście u- 
czynili „Błogosławieni miłosierdzia... 
Daj co możesz, aby przy wieczerzy w i­
gilijnej sum ienie nie wyrzucało ci ego­
izmu, abyś m ógł usłyszeć, lub zaśpie­
wać Chwała... Bogu... Pokój ludziom  
dobrej woli..

Altruizm szczepiony w młode poko­
lenie wydaje owoce. Szkoły: gospodar­
cza i rzemiosł ezynią adwentowe przy­
gotowania na przyjęcie Pana Jezusa w 
osobach maluczkich. Uczenice proszą ro 
dziców o dary, choćby w postaci znisz­
czonej odzieży, obuwia, czyszczą, napra­
wiają i  cheą przy choince dać wraz re 
słodyczami dzieciom ubogim. I le  tam za 
palu, ile dobrej woli, chęci pomocy ma- 
lnezkim_

Błogosławiony, który m a baczenie 
na ubogiego i potrzebującego — w, 
dzień zły wybawi go Pan.

Ks. FR. RACZYŃSKI.

Są niem i R a jz la  G ranek  i  Hana  
Grajcer. P ierw sza  je s t zupełnie zdro­
wą i pom aga córce w gospodarstw ie do- 
mowem.

tokowemu, poślizgnął się i upądl na 
tor. O zahamowaniu nie było mowy, 
Kaczmarski poniósł śmierć na miejscu. 
Lekarz stwierdził zdruzgotanie czaszki 
i wylew iuOzgu na torowisko.

Zwłoki jego przewieziono do kostni­
cy szpitala s>v. Aleksandra w Kielcach.

(s) „Sosnow iczanka“ na  now ej dro­
dze... Znana n a  te ren ie  Z agłębia i w  
kraju- ze swych najlepszych  w yrobów  
fab ry k a  pończoch „Sosnowiezanka" A. 
B ern ard  zikie wiozą w Sosnowcu, zaw ar­
ła ze s-wymi w ierzycielam i układ, n a  
podstaw ie k tórego p re tensje  w ierzycie 
Ii zostały zaspokojone i sąd okręgow y 
w  Sosnowcu n a  posiedzeniu dnia 4 g ru  
dn ia  1931 r., postanow i! zatw ierdzić u- 
k ład  zaw arty  m iędzy f irm ą  fabryka 
pończoch „Sosnowiczanka", a je j  w ie­
rzycie lam i i postępow anie upadłościo­
we um orzyć. Tern sam em  firm a  została 
przyw rócona do czci kupieckiej.

D ow iadujem y się. że w najbliższych 
dniach, po przeprow adzeniu nowej o r­
g an izac ji p raąy , fab ry k a , pod osobi- 
stem  kierow nictw em  d y rek to ra  zarzą­
dzającego p. A. B eniadzikiew ieza, przy 
stąp i do wzmożonej p rodukcji, gdyż f i r  
m a zaw arła  umowę z dostaw cam i, u 
k tó rych  m a zapew niony zb y ł swej p ro ­
dukcji na ca ły  przyszły  rok.

W  zw iązku z tem  fab ry k a  ta  zam ie­
rza  powiększyć liczbę robotników  do 
100 osób. co w dzisiejszych czasach nale­
ży pow itać z uznaniem .

(s) Zebranie członków „H arfy". W 
dn. 19 bm. o godz. 6 wiecz. w p ierw ­
szym, albo o godz. 7 w d rug im  te rm i­
nie, w lokalu  w łasuym  przy ul. O rlej 
w  Sosnowcu, odbędzie się doroczne 
walne zebranie członków tow arzystw a 
śpiewaczego „H arfa".

(s) Zebranie o rgan izacy jne  kom ite­
tu  g win-tikowego dla biednych. W  nad 
chodzący w torek, o godz. 7 wiecz. w sa li 
rad y  m ie jsk ie j w m ag istrac ie , odbędzie 
się o rgan izacy jne  zebranie kom ite tu  
gw iazdki dla biednych. Na zebranie 
to  zaproszeni zostali p rz e d s ta w ic ie l 
m iejscow ych o rg an 'zacy j k u ltu ra ln y ch  
i społecznych, o rgan izacy j dobroczyn­
nych i liczni przedstaw iciele m iejsco­
wego społeczeństwa.

B yłoby bardzo wskazane, aby  na  ze 
b ran ie  to  p rzyby li wszyscy zaproszeni.

Z Z aw iercia .
(z) Repertuar kin. K ino „U ciecha"; 

„K obieta, k tó ra  cię n ig d y  n ie  zapom ni".
K ino „S tella": — ,JSTa zachodzie bez 

zm ian".

Z Olkusza*
(ol) Osobiste. W  ty ch  dniach ob ją ł 

urzędow anie w  okręgow ym  związku 
s traży  ogniow ych w Olkuszu. st. in­
s tru k to r  p. N. K ałkcw ski, k tó ry  pow ró­
cił z k u rsu  in stru k to ró w  w L ublin ie,

(oł) Zniżka cen. K om isja  cennikow a 
p rzy  starostw ie  olkuskiem  u sta liła  no 
we ceny m ięsa i tłuszczów. N ow y cen­
n ik  w ejdzie w życie począwszy od dn. 
10 bm. Mięso wołowe na  rosół — 90 gr„- 
na pieczeń — 1.10 zł.; cielęcina — 1.20 
zł.; bg ran ina  — 1 z ł : w ieprzowe — 1,10 
zł.; schab — 1.60 zł.; sm alec — 3 zł.; k ie ł 
basa zwycz. — 2.40 zł.; k ra ja n a  — 2.80 
zł.; szynka — 4 zł.; boczek wędzony — 
2.40 zł. i s łon ina — 2.20 za kg.

(ol) W yw rotow ej-. Podczas sp isyw a­
n ia  ludności, kom isarze spisow i w Ol­
kuszu n ap o tk a li dw ukro tn ie  na kom u 
nistów , rozrzucających  poza m iastem  
u lo tk i o treśc i antypaństw ow ej. Pościg  
po lic ji n ie  p rzyn iósł rezu lta tu , gdyż 
ślad y  z a ta r ł p ad a jący  śnieg.

(ol) Z życia s tra ż y  w olkuskiem . Za
rząd  okręgow ego zw iązku s tra ż y  ognio 
w ej w O lkuszu w prow adza z now ym  ro  
kiem  now ą in s tru k c ję  o organ izacji i 
w yszkoleniu straży , zatw ierdzoną przez 
rad ę  naczelną. Celem now ej in s tru k ­
c ji je s t u jed n o sta jn ien ie  w yszkolenia. 
Zarazem  będzie to  spraw dzianem  pozio 
m u w yszkolenia fachow ego s traży , za­
rów no pod względem o rg an izac ji, adm i 
n is tra c ji, ja k  i bojow em  i teclinicznom. 
Zarząd okręgow y poleca w szystkim  
strażom  organizow anie p rzy  sw ych od­
działach  w powiecie kół L  O. P . P., 
oraz uw zględnianie pozycji w budżetach 
gm innych  na  ten cel Celein zaznajo ­
m ienia naczelników  s traży  z nowomi 
regu lam inam i, okręg  olkuski, o rgan izu  
je  w I  k w arta le  1932 r. 10 odpraw  re jo  
now ych w powiecie. O dpraw y będą po. 
łączone z ćw iczeniam i tak tycznem i, 
przeprow adzonem i na m odelach w yko­
nanych  bezinteresow nie przez państw o­
wą szkołę rzem ieślniczo przem ysłow ą 
w Olkuszu.

P ozatem  członkowie służby czynnej, 
k tó rzy  ukończyli k u rsy  ogniowe z w y 
nikiem  dostatecznym , m ogą być zaliczę 
ni do odpow iedzialnego s tan u  wyszko 
lenia, bez pow tórnego uczestniczenia
w kursie , jeśli złoża egzam in jako  
ekste rn iśc i z w ym aganych  przedm io­
tów.

(oil K radzież w W olbrom iu. N iezna­
ni złodzieje dokonali w łam ania  w dn iu  
10 bm. do k iosku  stacy jnego  firm y  
„R uch" w W olbrom iu, skąd  sk rad li 
w yrobów ty toniow ych n a  sum ę około 
300 zł,

W  dn iu  11 bm. posterunkow y p. p. 
w Olkuszu za trzy m ał nieznanego osob 
nika. k tó ry  usiłow ał sprzedać przechod 
niom  kilka paczek ty to n iu , zaopatrzo­
nych pieczątką f irm y  „Ruch" w  W ar* 
sza wie.

Praw dopodobnie ty to ii ten  pochodzi 
z k radzieży w W olbrom iu. Tożsamości 
zatrzym anego  nie ustalono.

Nr. Z. H. 29/31.

Wyciąg z tytułu wykonawczego
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. Dnia 4 grudnia 1931 roku 

Sąd Okręgowy w Sosnowcu w Wydziale Handlowym w składzie na- 
stępującym: Przewodniczący S. Muchanow, sędziowie handlowi A. Die 
tel i J . Potok po rozpatrzeniu sprawy ogłoszenia upadłości firm ie F a  
bryka Pończoch „Sosnowiezanka" A. Bemadzikiewicza, sp. z ogr. odp. 
w Sosnowcu postanowił:
zatwierdzić układ między firmą Fabryka Pończoch „Sosnowiezanka" 
A. Bemadzikiewicza sp. z ogr. odp. w Sosnowcu a jej wierzycielami w  
dniu 26 listopada 1931 r., postępowanie w sprawie upadłości umorzyć.

Na oryginale właściwe podpisy.

Wieczerza wigilijna -- choinka

Leciwe mieszkanki Oikusza
UJAW NIŁ JE  SPIS LUDNOŚCI.

Śmierć pod kotami lokomotywy.
TRAGICZNY W YPADEK W KIELCACH.
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Fantastyczne dzieje nijonowej pożyczki
Żałosny koniec złotodajnego interesu.

Mieszkaniec Stanisławowa i w ła­
ściciel większych, niezabudowanych 
terenów w tem mieście p. Borys Ał- 
tuski potrzebował

w iększe j  go tów k i  
na zabudowanie niewykorzystanych 
placów.

W tym  celu dał .
ogłoszenie  

do kilku większych pism. Po kilku 
dniach przyjechał do Stanisławowa 
elegancki 'jegomość z W arszawy, któ 
ry  przedstawił się jako p. Bernard 
Fajtełstern  i powołując się na ogło­
szenie, zaproponował p. Ałtuskiemu 
swą

cenną pomoc  
w7 uzykaniu pożyczki.

O swych wpływach i stosunkach 
warszawskich mówił w sposób 

tak p r zek o n yw u ją c y , 
że według tych zapewmień kwestja 
miljona mniej lub więcej znaczy dla 
niego tyle, co dla kogoś innego na 
przykład — pudełko zapałek.

Ż dyrektorami największych ban 
ków jest na „ty“. minister skarbu za­
sięga jego porad, przed każdem 

irażnie jszem  posnnięciem .
W szystkie te rozkoszne z a p e w ­

nienia zakończyły się prośbą o m a­
łe kilkaset złotych zaliczki na kosz­
ta starań się o pożyczkę.

Jednak p. Ałtuski był jak to mó­
wią „nie w ciemię bity" i obiecał p. 
Bernardowi bardzo nawet

luysoką proioizję  —  

ale dopiero wtedy, gdy pożyczkę bę­
dzie miał

w  kieszeni.
Układny p. B. pożegnał się ser­

decznie i wrócił do W arszawy.
Po kilku dniach otrzymał od n ie­

go p. A łtuski depeszę, w której we- 
fcwany został do

natychmiastoiuego

Srzyjazdu wymienionym pociągiem 
o W arszawy, celem sfinalizowania 

rta rań
o pożyczkę.

Na dworcu warszawskim oczeki-

WŁ0S0W wypalanie, 
łupież,

— łysienie usuwa — 
„ E s e n c j a  CHINOWO-CHMIELOWA" 
i „ M y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
S p r z e d a ją  a p te k i ,  s k ł a d y  a p te c z n e

wał stanisłowianina p. Fajtełstern  i 
oświadczył, że wszelkie rokowania 
są

ju ż  ukończone.
bfależy teraz tylko nabyć odpo­

wiednie na sumę
miljona złotych,

(tyle miała wynieść pożyczka) wek 
sle i pojechać do prywatnego miesz­
kania dyrektora banku celem pod 
jęcia pieniędzy.

Wobec tego p. Ałtuski, nie ma­
jąc już żadnych wątpliwości, kupił 
potrzebne blankiety Avekslowe za któ 
re zapłacił

3.500 zł.
i ruszył wraz z panem Bernardem 
w dalszą drogę.

Trzeba dodać, że weksle zostały

umieszczone w eleganckiej „dyplo­
matycznej"

teczce p. Fajte lsterna.
Gdy rozpromieniony nadzieją 

bliskiego miljona p. Ałtuski doszedł 
wraz z towarzyszem do domu przy 

ul. M arszałkowskiej nr. 113, 
p. Bernard poszedł naprzód, by „u- 
przedzić" dyrektora -— i więcej się 

nie pokazał.
Dopiero po clłuższem, beznadziej- 

nem oczekiwaniu, zwrócił się p. Ał­
tuski do

policji,
gdzie ze współczuciem objaśniono 
go, że dom nr. 113 jest

przechodni  —  

a p. Bernard Fajtełstern  jest” to z 
całą pewnością przybrane nazwisko 

jakiegoś kanciarza.

Mężowie zamien i ą  się żonami.
ROK PRÓBY SKURCZYŁ S IĘ  DO M IESJĄCA.

W New Yorku mieszkały dwa 
małżeństwa inżynierów.

Jack- Swenson z żoną i Ralph 
B ertrand z żoną.

Byli oni w ogromnej przyjaźni. 
Swenson był milionerem, właścicie­
lem olbrzymiej "fabryki, Bertrand, 
zaś, który przed dwudziestu łaty  
przywędrował do Stanów Zjednoczo 
nych z Norwegji, był dyrektorem 
fabryki Swensona.

Swenson żonaty był z am erykan­
ką, B ertrand z norweżką.

Dwa łata trw ała 
przyjaźń dwu małżeństw, 

aż pewnego dnia, Swenson doszedł 
do wniosku, że jego wdasna żona go 
nie rozumie, a natom iast pani Ber­
trand  odpowiada mu w zupełności.

Naodwrót, Bertrandowi 
zaczęła się podbać żna jeg szefa.

Dwaj przyjaciele ułożyli między 
sobą tę sprawę.

— Zamienimy się z żonami... — 
postanowili.

I  panie były także nie od tego, 
by zamienić się mężami. Postano­
wiono

zrobić próbę na przeciąg roku,
a gdyby stosunki ułożyły się zada­
walająco, to po roku, przeprowa­
dzić rozwody i zawrzeć nowe śluby.

W szystko byłoby doskonale, gdy 
by nie to, że pani Swenson nr. 1 
zachowała dla. swego małżonka nr. 1

jeszcze uczucie, i nie chciała na- 
zawsze

odstąpić go pani Bertrand.
Po miesiącu próby, uciekła z do­

mu pana Bertranda i gdy pan Swen 
son nie chciał jej przyjąć zpowro- 
tem do swego domu, zawiadomiła 
wszystkiem władze.

Sprawa znalazła się przed jed­
nym z sądów nowojorskich. Sędzia 
wydał łagodny wyrok. Pan inż. 
Swenson otrzymał 3 miesiące wię­
zienia, a*pan inż. B ertrand tylko 
dwa miesiące.

Zapisy na wieczorowy półroczny 
kura

B U C H A L T E  R Y J N Y
(Komplet IT-ai) 

PRZEDŁUŻA DO ló-go grudnia
S ek re ta ria t 

KURSÓW  H A N DLOW YCH 
M. Kołaczkowskiego w Będzinie 

ul. Syczewska. 25, Tel. 7-90. 
O płata  zł. 100.—, p ła tne  w 5 ra tach  

miesięcz. po 20 zł 
Po ukończeniu — świadectwa 

w/g wzoru zatw ierdź, przez Min. 
W. R. i Ośw. Publ.
Zniżki tramwajowe. 

Prospekty — bezpłatnie.

H. F crres  lek, p r ;: k t

OCHRONA SKÓRY W PORZE 
ZIMOWEJ.

Chłodne w ia try  jesienne i ostre po 
w ietrze zimowe w yw ierają  w pierw 
szym rzędzie swój szkodliwy wpływ w 
n iookry tą  skórę ludzką, k tó ra  s ta je  si> 
w tenczas szorstką i pęka. Często doch 
dzi do odmrożeń, po k tó rych  posostajf 
przew ażnie jak ieś znam iona, k tó re  ni 
podnoszą piękności naszych nań i pa  
nów. Tak np. czerwony nos h.b odmro 
żone uszy nie stanow ią dla nikogo miłj 
go nabytku.

Poniew aż uszkodzenia skóry  spowi 
dowane przez m róz są zazwyczaj bardz* 
tru d n e  do usunięcia — s ta ra jm y  się in 
zawczasu zapobiec.

P rzy  u p raw ian ia  sportów  zimowych, 
k tó re  stanow ią n iew yczerpaną krynicę 
uciech i wrażeń, należy specjaln ie zwra 
cać uw agę na uodpornienie skóry  ja ­
kim ś środkiem  ochronnym , przed ujem  
nemi w pływ am i w ia tru  i mrozu. Tak 
samo w inien chronić, swą skórę każdy 
kogo obowiązki pracy zawodowej zmu 
szają do przebyw ania na mroźnem po­
w ietrzu. Nie należy do przyjem ności 
•np. jazda o tw artym  samochodem w 
czasie zawiej i śnieżnej, kiedy ostre 
k ry sz ta łk i śniegu lak  sm agają  tw arz, 
że no rm aln y  w ygląd je j po tak ie j jeź- 
dzie na długo zostanie zmieniony. T a­
ką  perspektyw a nie uśm iecha się n a ­
wet najzagorzalszem u zwolennikowi 
sportu  samochodowego.

D oskonałym  środkiem  ochronnym  
dla wszystkich, którzy  dobrowolnie lub 
przym usowo przebyw ają dużo na o- 
strem  pow ietrzu jesiennem  i zimowem 
jest znany K rem  N ivea lub O lejek N i­
ven. Oba -_yeparaty zbudowane są na 
p o d s 'awie E ueery tu , k tó ry  w właściwo 
Śpi ach swych bardzo jest zbliżony do 
n a tu ra ln eg o  tłuszczu skóry  ludzkiej. 
Jedvn ie  K rem  i Olejek N ivea zaw iera­
ją  E ucery t, k tó ry  daje pewność, że 
K rem  lub Olejek w niknie całkowicie 
w skórę nie w yw ołując żadnych po­
drażnień.

Można zatem  śm iało każdemu, kto 
z jak ichko lw iek  powodów przebyw a 
dłużej na ostrem  pow ietrzu zimowem 
gorąco zalecić, by w szystkie te  części 
ciała, k tó re  pozostają n ieokry te  n a ta r ł 
ja k n a js ta ra n n ie j K rem em  lub O lej­
kiem Nivea.

U odporn i w ten sposób skórę i da 
je j rów nocześnie ochronę przed oparzę 
niem  prom ieni u ltrafio le tow ych, k tó re  
w zimie przez odbicie sic od wielkich 
płaszczyzn śnieżnych często da ją  się 
n ieprzy jem nie we znaki.

Zycie gospodarcze. 
" g i e ł d a .

W arszaw a, 12. 12
G dańsk 173.75 
H o lan d ja  360.85 
Londyn 29.80 — 29.70 
W łochy 46.05 
D olar urzęd. 8.90 i pól 
D olar w obr. pryw . 8.91 

T endencja niejednolita .
POŻYCZKI I AKCJE.

W arszaw a, 12. 12.
B ank  P o lsk i 105,00 
L ilpop 13.50 — 13.75 
Pocisk 1.22

Tendencja mocniejsza.
4 proc. Poż. D olarow a 42.00 — 42.50 
7 proc. Poż. S tabiliz. 51.75—51.50—51.75

£  Mąż za miljony 1
P O W I E Ś Ć  f\mm9

18  -
— A c-zy nie mogłabyś pokazać 

mi sama?
— I  owszem... niech pan idzie 

naprzód...
Dziewczynka wzięła klucz i w e­

szła z Mercierem na trzecie piętro.
— A teraz niech pan idzie kory­

tarzem aż do końca... Ciemno tu  tro­
chę, ale spokojnie... Całe to piętro 
jest niezamieszkane...

— Tak? Dlaczego?
— Bo to jakiś kupiec najął wszy 

Btkie pokoje na skład mebli i zosta­
wił tylko pokój z gabinetem.

Dziewczynka otworzyła drzwi i 
Wprowadziła Ju ljusza do pokoju.

Pokój był obszerny i posiadał 
jedno wielkie okno, gabinet służył 
Ra kuchnię.

Mercier podszedł do okna.
— A tam co takiego? — zapytał, 

-Wyjrzawszy n a  zewnątrz. — Więc 
len dom stoi na cmentarzu?

— Tak, proszę pana. Jesjtto 
cmentarz Marcadet, ale na nim już 
teraz nie chowają.

Ju łjusz  odszedł od okna z na- 
marszczonemi brwiami.

— Ja k a  cena tego lokalu?
— Sto dwadzieścia pięć franków. 

Czy pan obejrzał dostatecznie?
— Dostatecznie. Zejdźmy.
Gdy zeszli na dół, dziewczynka

zapytała:
—- Czy najm ie pan?
— Nie, za drogo... — odrzekł i 

wyszedł.
Gdy znalazł się na ulicy, wyjął 

z kieszeni notatnik, zapisał nazwę 
ulicy i num er domu, następnie udał 
się na ulicę Marcadet, zwiedził ją  
całą krokiem wolnym, zatrzym ując 
się co chwila i badając okolicę.

— Dobrze! — rzekł do siebie, 
przyglądając się tylnej ścianie bu­
dynku, którego wszystkie okna, z 
w yjątkiem  jednego na trzeciem pię­
trze były zamknięte. — To ten sam 
dopi, w którym  byłem przed chw i­
lą... wejście do cmentarza powinno 
być blisko...

Rzeczywiście o kilka kroków 
dalej wznosił się mur z drzwiami o 
dwóch połowach, zepsutemi przez 
czas. Przez liczne szpary można by­
ło obrzucić okiem obszar opuszczo­
nego cmentarza. Był to kawał grun­
tu  pokryty gruzami i rosnącem swo­
bodnie wysokiem zielskiem. S tare 
sztachety i krzyże nadgniłe nachy­
lały się ku ziemi, pomniki pokryte 
były gęstą siecią pnących się roślin. 
Na lewo jakiś wielki, monum ental­

ny  grobowiec stał jeszcze cały, na 
prawo sterczał mały budynek bez 
dachu, zrujnowany, chyląc się ku zie 
mi, zasłonięty w połowie zielskiem 
widocznie służył niegdyś za mieszka 
nie dozo rcy. Na jednym z rogów7 te­
go budynku przybite było ogłosze­
nie: Pragnący,zwuedzić cmentarz
znajdą klucz u p. F rebault, dozorcy 
ulica Luc-Lambin nr. 4.

Mercier z uw agą przeczytał po­
wyższe wyrazy.

— Ogląda pan stary  cmentarz— 
odezwał się nagle jakiś głos kok 
niego.

Jułjusz zadrżał, odwrócił głowę 
i spostrzegł starca z białemi wyłoga­
mi, opierającego się na  lasce.

— Zamknięty on już oddawna. — 
ciągnął dalej starzec. — Podczas 
smutnej pamięci komuny pogrzeba­
no tu  kilka osób i kilku zabitych z 
baterji M ontmartre... Pochowrano 
tu  także i mojego trzydziestoletnie­
go syna, który wyszedłszy od pie­
karza, dokąd chodził po chłeb dla 
żony i dzieci, ukrytych od tygodnia 
w piwnicy, został zabity... Mogiła 
jego znajduje się tam, w rogu na 
prawo, za temi krzakami... ale nie 
mogę nawet tam w7ejść, gdyż to za­
bronione. Zabronione! J a  i moja 
żona musimy zadawalniać się p rzy ­
glądaniem się z okna domu, dotyka- 
iącego m uru cm entarnego i  dlatego

tylko .tam zamieszkaliśmy.
I  mówiąc to gło«em smutnym, 

starzec ocierał łzy płynące z oczu.
— Można jednak wejść na cmen­

tarz — odrzekł Mercier — potrzeba 
tylko otrzymać klucz od dozorcy, 
którego adres wskazany jest na tem 
ogłoszeniu, co widnieje na murze.

— Tak można — rzekł starzec — 
ale niew'clno niczego dotykać się, 
niewolno naw et złożyć kwiatów na 
mogile...

Mercier kiwnął głową, starcowi 
i odszedł, kierując się w stronę uli­
cy Luc-Lambin, na której znalazł 
się za kilka minut. Gdy doszedł do 
demu opatrzonego numerem 4-ym, 
którego odźwiernym był ów7 Freba­
ult, dozorca cmentarza Marcadet, 
z adrżał z radości, spostrzegł bo­
wiem kartę z napisem: Pokój i ga­
binet do najęcia.

— Masz pani pokój z gabinetem 
do najęcia? — zapytał odźwiernej.

Mam.
— Chciałbym obejrzeć...
Odźwierna zdjęła z tablicy klucz

i skierowała się ku drzwiom łoży.
— Mama się omyliła — rzekła 

córka p. F rebault, piętnofrtoletnia 
dziewczyna to Hucz od cm en­
tarza...

d. e. o. !•
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Nasz kolosalny sukces jakim  poszczycić się  możemy jest 
najlepszym dowodem, że nasz

m osiężny kompresor do pran a „TEMPO ‘
jest najlepszym, obecnej doby, aparatem do prania bielizny. Je­
szcze jeden dowód o jakości naszego aparatu jest to, żo po 5 ty  
godniowym pobyciu w Sosnowcu po

100 wykładach i pokazach prania
i po sprzedaży niezliczonej ilości aparatów, pozostajemy z powodu 
nieopisanego zainteresowania, jakim sic  dotąd cieszym y jeszcze 
jeden tydzień (nieodwołalnie ostatni).

Aparat nasz, biorąc pod uwagę jego  niezrównane zalety a- 
mortyzuje sic w przeciągu 4 m iesięcy przy 3-letuiej gwarancji.

Najlepszym  podarunkiem na gwiazdkę dla ekonomicznie m y­
ślącego człowieka jest

MOSIĘŻNY KOMPRESOR DO PR A N IA  „TEM PO1, 
którym można wyprać 100 kołnierzy, 40 ręczników, lub

mm

o

y*r

5

20 koszul w  ciągu 5 minut śnieżnie bisła

€
W \
H
m

o
CENA REKLAMOWA I POKAZOWA WYNOSI:
zt mosiężny kompresor „Tempo" zł. 50.— © A Y V
za wyżym aczkę „Tempo" zł. 13.— f f  # 4  I  ¥
Bez zaliczki! Zamawiać można na termin późniejszy!
Zamawiać można jedynie w lokalach, gdzie odbywają sie pokazy

mm
Prosim y przynieść z sobą brudną bieliznę (także krochmale, 

ną) którą dostaje sie P« 5 minutach zupełnie czystą z powrotem.

mm

Pokazy odbywać sie bedą od poniedziałku, dnia 14 hm. dc 
soboty, dnia 19 bm włącznie, w Sosnowcu, HOTEL CENTRAL­
NY, ul. 3 Maja 11 w godzinach: 11 przedpoł., 4 popołud., 6 i 8 wie­
czorem.

Prosimy o punktualne przybycie.

WALBQ Sp. z o. p. cddz. eksploatacji patentów  Katowice.
HH S U  msi Proszę wyciąć l i 51 HH U l i

i zachować.

r a s
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mm

W IELKA PRZEDŚW IĄTECZNA ZNIŻKA CEN! ,
Święto sią zbliża. B iorąc pod uw agę ogólny kryzys gospodarczy zn iży­

liśm y znacznie ceny naszych towarów, ta k  iż przew yższają 50 proc., aby  każ­
dy z Czytelników  m ógł skorzystać i nabyć tow ary  m anufak tu row e i inne 
p ierw szej ja k o śc i po cenach najniższych. D la przekonania w ysy łam y niżej 
podane kom plety, k tóre  są niezbqdne dla każdego domu. Tylko za 19 zł. 90 gr. 
m ianow icie: 1 poulow er m ęski z am eryk. zam kiem  w dobrym  gat. w różnych 
deseniach, 1 kostjum  dam ski sw etrow y w dobrym  gat. we w szystkich kolo 
rach , 1 koszule dam ską dzienną b ia łą  lub  kolorową h aftow aną w dobrym  
gat., 1 p a ra  refo rm  dam skich tryk . zim. ciepłych w I  gal., 3 chusteczki ba­
tystow e cło nosa, 1 p a ra  pończoch dam skich, 1 tuz. nici. Do danego kom pletu  
doliczam y porto  2.50 gr. Tylko za 41zł. 90 g r. m ianow icie: 17 m tr. p łó tna 
b iałego w dobrym  gat., 2 kołdry  cw ernow ane w różnych deseniach i kolorach 
w dobrym  gat., oraz 1 obrus stosow ny do kołder (w trwałym_ kolorze), 4 
m tr. Tweed wełn. p rze tkany  jedw abiem  w różnych najp iękn iejszych  dese_ 
n iaeh i kolorach na elegancką suknie dam ską w dobrym  gat., 6 m tr. flaneli 
na  ciepłą bieliznę zim. w paseczki lub czysto b ia łą  w dobrym  gat., 4 m tr. 
fartuchow e w różne paseczki w dobrym  gat. Tylko za 47 zł. 90 gr., a m iano­
wicie: 1 u b ran ie  m ęskie got. bostonowe z odpowiedniem i dodatkam i w ko­
lorze g ranatow ym  lub czarnym  w dobrym  gat. (podać N r. ubr.), 4 m tr. 
„Tweed" wełn. p rze tkany  jedw. na  elegancką suknię dam ską we w szystkich 
kolorach i różnych deseniach, 1 koszulę m ęską balow ą z gorsem  „W iedeń­
skim " w dobrym  gat., 1 poułower m ęski żakardow y w różnych deseniach w 
dobrym  gat., 1 koszulę m ęską tryk . zim. w dobrym  gat., 1 koszulę dam ską 
tryk . zim. w dobrym  gat., 1 p a ra  reform  dam skich tryk . zim. ciepłych w 
dobrym  gat., 1 p a ra  pończoch dam skich zim., 1 p a ra  skai-potek m ęskich zim., 
3 chusteczki kieszonkowe z kolor, obw., 1 k raw at jedw. Do powyższych kom ­
pletów  doliczam y 3 50 gr. jako  koszta opakow ania i op ła ty  pocztowej.

UW AGA: W ysyłam y 1 kołdrę w atow ą z obustronńem  pokryciem  saty- 
nowcni z czysto b ia łą  w atą  ty lko  za 13 zł. T ow ary  powyższe w ysyłam y po o- 
trzy m an iu  listow nego, zam ów ienia (p łaci się p rzy  odbiorze n a  poczcie). Za 
dobroć tow aru  gw aran tu jem y.

Adresować prosimy: TANIE ŹRÓDŁO, wł. Leon Krakowski
Łódź, skrz. poczt. 547.

N a żądanie w ysyłam y bezpłatne cenniki.

NA GWIAZDKĘ! NA GWIAZDKĘ!

N A W E T  I N IE  P Y T A J
W sza k  przekonałem  Cię, źe najładn iejsze, n ajlep sze  i n a j ta ń s z e

swetry, pulowery, trykotarze, bieliznę męską 
i damską, rękawiczki, gustowne krawaty i t. p.

d ostan iesz  w  firm ie

Natan Ab ram czy k
SOSNOWIEC, ul. Modrzejowska Nr. 23. — Tel. 4-53.

— a —

O G Ł O S Z E N IE
S yndyk  Tym czasowy m asy upadłości Robotniczej Spółdzielni Spożyw ­

ców „Robotnik" w B obrow nikach, sek re tarz  U rzędu G m iny B obrow niki w po- 
wiecio będzińskim  Józef N ogaj, zam ieszkały w Bobrow nikach zaw iadam ia 
w ierzycieli, iż stosownie do postanow ienia P a n a  Sędziego K om isarza  m asy 
upadłości, ostateczny term in  spraw dzania w ierzytelności upadłej Robotniczej 
Spółdzielni Spożywców „Robotnik" w Bobrow nikach wyznaczony został na 
dzień 18 g ru d n ia  1931 roku  (piątek) o godzinie 10-ej rano w sa li zapasow ej 
Sądu  Okręgowego w Sosnowcu, przyczem  wierzyciele w inni osobiście lub 
przez swych pełnom ocników przedłożyć na  tern posiedzeniu dowody w ie­
rzy telności oraz zaręczyć rzetelność i praw idłow ość te j w ierzytelności.

Syndyk Tymczasowy:
j o z e f  n o g a j .

D z ś

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej

DZIEWCZĘ Z NAD WOŁGI
dram at ży c io w y  w  10 aktach  

W  rolach g łó w n y ch  E W E L IN A  H O L T  i IG O  SYM

Kino-Teatr „Udziałowy" N A D P R O G R A M ! W eso ła  kom edjal

F lip  i F la p  i „C h ór D ana"

Dziś podwójny program!

MAURICE CHEVALIER
w  film ie

„K A W IA R E N K A ”
Kino-Teatr

„PAŁACE"
„Syn Dalekiego Zachodu11

w  roli gł. JACK H O L T .

Od czw artku  10 do niedzieli 13 g ru d n ia  1931 roku. 
N ajnow sze arcydzieło  ERYKA POMMERA!

KINO

m u s
MELODJA SERC

Prześliczny  film  m iłosny z puszczy w ęgiersk iej, w zruszają­
cy do głębi d ram at dziewczęcia w iejskiego rozgryw ający  się 
w b łęk itne j k ra in ie  w ęgierskiej, z k tó rą  łączy nas odwieczna 

przyjaźń.
W roli głównej płomienna W ęgierka DITA PARŁO.

r 1 ANONS! Od w torku  15-go g ru d n ia  10-ciu z Pawiaka.

Firma F. OSTRY Firma
w Sosnow cu , ul ca Modrzejowska Nr. 12

podaje n in iejszem  do w iad om ości Sz. K lijenteli, iż O bniżyła ZOflCZ-
nie swoje ceny wszelkich artykułów galanteryjnych, jako to:
B ielizn a  m ęska i dam ska, b ie lizn a  w ełn ia n a , Jaegerow ska, sw etry  
m ęsk ie  i dam skie, rękaw iczk i, p oń czoch y , skarpetk i w sz e lk ie g o  ga ­
tunku, w ełn a  w  w ie lk im  w yb o  ze  i przybory k raw ieck ie  do dam skiej

garderoby.
Towar pierwszorzędnej jakości! Obsługa soSidna!

H U R T  ------------------------------------------------------------------------------------- D E T A L

GW IAZDKA DLA CZYTELNIKÓW „EX PR ESU  ZAGŁĘBIA"
B iorąc pod uw agę obecny k ry zy s  gospodarczy, gdy nie każdy może 30 -  

bie pozwolić n a  kupno potrzebnej m u odzieży, f irm a  nasza postanow iła aby  
każdy czyteln ik  m ógł o trzym ać znpeł nie bezpłatn ie p rem ję  w pcstaci: kam- 
g a rn u  na  ub ran ie  i kostjum y  dam skie, bieliznę dam ską i pościelową, kołdry  
watowe, zegark i złote: dam skie i m ęskie, a p a ra ty  fo tograficzne i inne w a r­
tościowo rzeczy, jeżeli nadeśle praw i dłowe rozw iązanie obok umieszczonego 
zadania.

N ależy kresk i zastąp i ć lite ra m i tak , aby  otrzym ać pięć im ion 
m ęskich. P ierw sze li te ry  tych  im ion wzdłuż utw orzą nazwę 
rzeki. Bez ry zy k a . Niepowodzenie wykluczone. W raz z za­
daniem  w liście należy podać dokładny adres na  co W . 1*. 
otrzym a niespodziankę oraz szczegóły w prospekcie.

DOM W Y SY ŁK O W Y  „SZEREM" 
Łódź, skrz. poczt. 493.

Tran świeży
w składzie aptecznym „ S A N I T A  S” 
Sosnowiec, Piłsudskiego 24. obok tu ­

nelu.

- PROSZEK

..KOGUTEK
D L A  D O R O S Ł Y C H

USUW A NAJUPORCZYWSŻY,

BÓL GŁOWY

O s b r z e & e m e .
Chcąc nabvć proszki od bólu głow y  

z „KOGUTKIEM" „Migreno - Nervo- 
sin“ należy żądać tafcrwych w oryg i­
nalnych opakowaniacn Gaseckiego, zna 
nych od lat trzydziestu Przy zakupnie 
proszków z „Kogutkiem" „Migreno - 
Nervosin" zwracajcie uwagę na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

Pracownia sukien, okrve  
damskich i dziecięcych

„ANETTA16
pTzy u l. R ybnej 5, 1 p iętro ,
w yk on u je  ku zu p ełn em u  

zad o w o len iu  k lijen teli. 
Specjalność: kołdry p u ch ow e  

1 w a t o w e . --------

SKŁAD APTECZNY

Dąbrowa - Górn., 
ul. Kr. Sobieskiego 29.

Pokost szybkoschnąey, farby , pen- 
dzle i lak ie ry  poleca po cenach 

najniższych.

Tabletki od Bólu Głowy
ł t  d la  d o ro a ly c h

Jłogniefc-Mi^noTemSir
Ha kaid«i o rw na!rr* | łóbfcffct fe*f
w ytłoczony bflpt3 .M ioRa*0 -*ehV W nr __

A P T B K A  M a G«A.Gą 3E C K IE 6 0 , w W RRSZA W lt,

Łv ,

Osoby, dla których przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, mo­
gą używać proszek „KOGUTEK" „MI­
GRENO - NERVOSIN". w formie ta­
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 

udełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta- 
etek „Kogutek - Migreno - Nervo­

sin" w oryginalnem  opakowaniu Gą- 
seckiego.

A

M a tk i I
Ż ą d a jc ie  w  apt* 
kach i sk ład , ap t  
h ygjen iczn . przy  
sypk i d la  d z iec i

„Puder Dzidzi1 *
(z kogutkiem)

utrzym ującej c ia  
Jo dzieck a  w  zdro­
w iu  i czy sto śc i.
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Tania sprzedaż  
gw iazdkow a.

Magazyn Obuwia
J. M roziewicziS±

D ą b ro w a ,  
ul. 3-go m a ja  14.

♦ Cena jednej pary
'  “ “  ‘obuwia od 15 zł.

DROBNE OGŁOSZENIA

P O S A D Y  i P R A C E

P O S Z U K U JĘ  PR A C Y ! M am  la t
S6, w yznania  rz.-katol., żonaty, pracow a 
łcin dłuższy czas jako  bucha lte r - k ie­
row nik b iu ra  w przem yśle budow lanym  
P osiadam  dłuższą p rak ty k ę  oraz ch lub ­
ne św iadectw a. Poszukuje  posady bu 
ćhaltera , m agazyn iera , rachm istrza , ka 
sjc ra  w zględnie innej w wiekszem 
przedsiębiorstw ie na Ś ląsku, w Z ag łę­
biu lub  w pobliskości. Za w yrobienie 
odpowiednio w ynagrodzą. D yskrecja  
zapewniona. Zgłoszenia do A d m in is tra ­
cji D ziennika ,E xpres Z agłębia" sub.
„Sosnowiec".__________________________
S>AM 300 złotych za w yrobienie posa­
dy  szofera lub woźnego. Zgłoszenia 
„E xpres" Sosnowiec pod „P oszuku ją­
cy^________________________ ____ ______
PRZYMMĘ energicznych inkasentów  
źa zabezpieczeniem  500 zł. Zgłaszać się: 
Myszków, ul. K ościuszki n r. 26, dn ia  
15.12 m. od godz. 10 —: 16 b iuro  „H an-
P ol“. _____________________
PO TR ZEB N A  dziew czyna do obsługi. 
Sosnowiec, K lim ontow aka 7, mieszk. 10. 
PO TR ZEB A  2 czeladników7 szewckieh 
na  o b sta lunk i z calodzieunem  u trz y m a ­
niem. N atychm iastow a zgłoszenia: Z a­
górze, M iraszew skich 58, W ojarsk i. 
K E L N E R K A  i k u ch ark a  po trzebna d j  
re s tau rac ji. Zgłoszenia do „E xnresu  
Z agłąbia" Zawńereie pod ' „P raca".

" ‘“T o  K A L E .
S K L E P  do w ynajęc ia  w dobrym  punk 
cię przy ul. P iłsudsk iego  55, Sosnowiec 
BO w ynajęcia  dwa pokoje, kuchnia, 
przedpokój, łazienka z w ygodam i. Ul.
M ościckiego 29. _________________ _
P R Z Y JM Ę  2 panów  na  m ieszkanie. To-
warowTa 9 m. 13, Łuba.___________ _ _ _
M IE S Z K A N IE  do w ynajęcia  pokój z 
kuchnią. Sosnowiec, D aleka 20. 
P O S Z U K U JĘ  w Zawioroiu jednopo- 
kojowego m ieszkania, zapłacę czynsz 
roczny naprzód. Zgłoszenia „E xpres" —
Zawiercie._________ ___________________
P O K O JE  do w ynajęcia, m eble uży- 
w ane do sprzedania, Będzin B ristol.
BO odstąp ien ia  k aw ia rn ia  z m ieszka­
niom w dobrym  punkcie, cena przystąp  
na. W iadom ość „E xpres" D ąbrow a.
ZA pożyczenie 3000 dam  w procencie 
ładne m ieszkanie nokój, kuchn ia; eweu 
tuą ln io  w ydzierżaw ię takow e za czyn­
szem rocznym  zgóry. M ajowa 6, gospo-
darz.  ___________________ _
P O S Z U K U JĘ  od zaraz 4 pokojowego 
m ieszkania na Pogoni. W iadom ość H i- 
poteka S ądu  Okręgowego w Sosnowcu. 
i>ó w’yhajec ia  sk lepik  i pokój. Nowa 
14-a u gospodarza, naprzeciw ko PK U . 
BO w ynajęcia  od zaraz  na dogodnych 
w arunkach  3 lokale, po dwa i trzy  po 
koje z kuchnią  i z przedpokojam i. Bę-
dzin. K rakow ska 60 _______________
U R Z Ę D N IK  p a ń s t w o w y , sam otny 
poszukuje w Sosnowcu pokoju  z kuch­
nią, albo pokoju  z przedpokojem  (od­
dzielne wejście), n a jch ę tn ie j w śródm ie 
ściu. Może być z calkow item  u trz y m a ­
niem. W iadom ość oddział rad jow y, o- 
kienko nr. 5, urzędu pocztowego w Sos­
nowcu 1.

K upno i sprzedaż. P S I l l

W Y PRZED A Ż gw iazdkow a — biuslo 
nosze od 2 zł., pasy  od 6 zł. w pracow ni 
St. C horzelskiej, Sosnowiec, P ilsudskie-
go 1 4 . _________________ ________ _
NA G W IA ZD K Ę m aszyny do szycia 
bębenkow ą i gabinetow ą z czterem a 
szufladam i i S ingeru  bębenkową m ało 
używ aną n a jta n ie j m ożna kupić na do­
godnych w arunkach . H a f tu  nauczę. 
Sosnowice, N aru tow icza 20 w T arg u  
Bieleckim. H arlak . ________

SPR ZED A M  auto  „F ia t"  lim uzyna w 
dobrym  stan ie, oraz m ałpkę japońską. 
Czeladź, B ytom ska 13, tel. 11. 
TO K A R K A  m etrów ka now a n a  u k o ń ­
czeniu za 85 zł. do sprzedania. W iado-
mość „E xpres“ Sosnowiec. _________
NA G W IA ZD K Ę! O K A Z Y JN IE  do 
sp rzedania  2 a p a r ty  rad jow e DO S IE ­
CI „T rójka" P h ilip sa  i Czw órka z głos 
n ikam i. W iadom ość n  Czechowskiego, 
ul. 3-go M ana, telcf. 8-24 m. 502. 
SPR ZED A M  sklep i m ieszkania, m ie j­
sce ruchliw e, tan io  zaraz 2.000. N iw ka,
K ościuszki 5. _______________ _
M ASZYNA „S ingera" szewcka z d łu ­
giem  ram ien iem  okazyjnie do sprzeda < 
nia. M odrzejów, ul. H en ry k a  12, W a-
tolski. __________ _ _ _ __________—
NA G W IA ZD K Ę perfum y, pudry , m y ­
d ła  toaletow e, fa rb y , la k ie ry  ltp . po 
cenach zniżonych poleca sk ład  aptecz­
ny  A. D. Rosenblum  Czeladź. R ynek  13. 
A PA R A T  fo tograficzny  10 — 15 do 
sprzedania. W iadom ość „Expres Bę-
dżin . ..................... .............................................
K A F L E , g lazurk i, dykty , fo rn iery , 
koks węglowy, "eg ły  szamotowe, zapra 
wa szam otowa, żelazo sztabowe i w ap­
no gaszone sprzedaje  po cenach kon­
kurencyjnych . Ch. Fiszel, P iłsudskie-
go 40.    ______
S K L E P  spożywczo - ko lon jalny  lub 
g a la n te ry jn y  kupię — wydzierżawię. 
Osobiste porozum ienie w godz. 14 — 17. 
Sosnowiec, W ysoka 4. W. M ajew ski. 
S K L E P  g a la n te ry jn y  z_ m ieszkaniem  
cło sp rzedania  w śródm ieściu. W iado­
mość: K ielce,-S ienkiew icza 39, K iebab-
c z y .     _
OTOMANY, kozetki, m aterace  po ce­
nach konkurencyjnych , w ykonyw a S. 
G rabow ski. Sosnowiec, B ędzińska 23. 
SZYUDY om aljow ane. blaszane t r a n ­
sparen ty , stem ple gumowe. Poleca po 
niskich cenach K aczm arek, Sosnowiec,
Ciasna 8._____ _______ ________________ _
F O R T E P IA N  czarny  do sprzedania. 
W iadom ość Będzin, P lac  3 M aja  n r. 4,
d ru k arn ia .________________  -
S K L E P  w dobrym  punkcie do sprzeda­
nia. W zyw am  pana, k tó ry  by ł z żo­
ną  i chciał kupić. W iadom ość w ad-
m in is trac ji.___________________________
SZA FĘ, otomano, m aszynę S in g era  
sprzedam  w yjeżdżając. Czeladź, Milo-
w ieka 89, oficyna, 3 cia sień ._________ _
M OTOCYKL B SA  w dobrym  stan ie  
sprzedam . Chem iczna 12, K ub isa  S te­
fan ______________  -
F IS H A R M O N IA  250 zł. S tam irow skie- 
go pedałow a, stoliczkowe, półtonow a 12 
basów używ ana, tan io  sprzedam  różne 
in s tru m en ty  muzyczne. Sosnowiec, h a -  
ru tów ieza 38, R utkow ski.
SPR ZED A M  handel w in i wódek. W ią  
domość Sosnowiec, Ciepła 8 ró g  R ybnej
w sklepie.   _____
DÓM ro n tu jąey  się w Częstochowie 
sprzedam . O grodowa 46, w iadom ość u 
gospodarza. •*-
DO sprzedan ia  bardzo tan io  g ita ra , b a r  
m onja  pedałow a, chrom atyczna S tam i- 
rowskiego. 3 m aja  12, am bu la to rjum
kolejowe. . _____ ' - :
SPR ZED A M  kozetki po 45 zł., o tom a­
nę. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, oficyna,
IT-gie p i ę t r o . _____________________ __
U R Z Ą D Z E N IE  sklepowe do sprzeda- 
nia. W iadom ość T argow a 1 (sklep). 
SZATY okazyjn ie  nowe tan io  do sprze 
dania. Będzin, M oJrzejow ska 55, I  p. 
K R E D E N S, szafę, zegar, patefon, m a­
szynę czółenkową „S ingera" sprzedam . 
Pogoń. F lo rjań sk a  11, u  p iekarza.
Z powodu w yjazdu dom do sprzedaży. 
Sosnowiec, R zym ska 15. W iadom ość u  
gospodarzą.___________________________
DO sprzedan ia  now y patefon  tan io , r o ­
w ery  szw ajcarskie dw uch sprężynowe, 
za gotów kę lub  na ra ty . Będzin, Mało- 
bądzka, G łowackiego 6. u gospodarza. 
N A JT A N IE J, n a jk o rzy stn ie j m ożna na 
być wszelkie a r ty k u ły  apteczne, p e rfu ­
m ery jne . kosm etyczne, fry z je rsk ie  o- 
raz  do domowego gospodarstw a ty lko  
w składzie aptecznym  D aneygiera , B ę ­
dzin, M ałachow skiego 34. U rządziłem  
sp ec ja ln ą  n a jtań szą  sprzedaż gw iazd k i 
wą. U w aga! P rezerw aty w y  po 30 gro- 
szy.
PL A C E  różnej w ielkości sprzedam  w 
D ąbrow ie obok rzeźni. W arkocz.
DO sprzedania  sklep  spożywczy z to ­
w arem  i  m ieszkaniam i. W iadom ość w
..Expresie" B ę d z i n .   ____
P IA N IN O  koncertow e Sclirodera w no 
wym stan ie  sprzedam . Będzin, K ołłą ta-
ja  30, B arenb la tt._____________________
S P R Z E D A M lan io  nową, jasną , jaw oro 
w ą szafę i toaletę, oraz rad joodb io rn ik  
3-ch lam pow y kom plet. W iadom ość w 
a dm in istrac ji.

KRÓL MASZYNISTA KOLEJOWYMI

O to m a n ę
n a tu ra ln y  ku raey jno  odżywczy 3 kg. 
10.20, 5 kg. 16.50

e r z y b y
praw e od zł. 6 kg. po lecają Koziolkow 
i Jędryczek. Sosnowiec. 3-go M aja 21. 
MEBLE różne otom any dywanowe, ma 
teraee, kozetki, w łasnego w yrobu na do 
godnych w arunkach , za gotówkę i na 
ra ty . Sosnowiec — Pogoń, u lica  Nowo-
pogońska 17 B racia  A ntczak.__________
NA św ięta znacznie zniżone tow ary  
ga lan te ry jn e , duży w ybór bielizny, 
swetrów, trykotaży.-kraw atów , poó- 
eżóeh, rękawiczek, nowości sezonowych, 
w firm ie  Dusza i spółka. Sosnowiec 
H ale  Rozwoju.

m aterace, kozetki sprzedam  bardzo ta ­
nio. Sosnowiec, 1 M aja  14.

W sprawie podatku 
c i ą g o w e g o

U d z ie la  in fo rm ac j i
Z w iązek  w łaścic ie li do­
m ów  i p laców  m. Będzina  

(PI. 3-go Maja 5)
w  g, 10 — 1 i c d  16 —  18

<u' :%r 
r:-., y ’ N
KpCD. 
15. e- S

W B ułgarji oddana została do użytku nowa lin ja  kolejowa, łącząca stolicę 
z górzystą częścią kraju. Krój Borys, (pierwszy na prawo), który jest uta­
lentowanym inżynierem maszynowym, poprowadził maszynę pierwszego po­

ciągu, wykonaną w Polsce.

O L L APREZERWATVWV

Nie czyńcie
eksperymentów 

ze  zdrow iem !
Nie dajcie się namówić na nic inne­

go, rzekomo równie dobrego.
. .  fJ udow odniony preparat ULLA profilaktyczny, urzędowo 

wypróbowany.

IIARM ONJA stoliczkowa do sprzeda; 
nia. Będzin, K saw orow ska nr. 7, Jacków
ski.__________________ __________ _____
SKRZYPCE, m andoliny  g ita ry , m an- 
drolę n a jta n ie j w K sięg arn i „Polonja" 
Sosnowiec, H ale  „Rozwoju".
DUŻY WYBÓR gotow ych pasów do 
elegancji i lecznicze, najnow sze fasony 
gorseletów  i biustonoszy. „R ozalja" Sos 
nowiec, D ęblińska U  Ceny zniżone.
SPRZEDAŻ lam fiek elektrycznych po 
zniżonych cenach. K u p u je  w ypalone 
lam pki. Sosnowiec, 1-go M aja  30 w 
podwórzu. Stępowski.
DO sp rzedan ia  p iw ia rn ia  w dobrym  
punkcie. Sosnowiec ■ Pogoń, R y b n a  9.

Drut kolczasty 
szyny budowlane

w ąskotorowe, oraz różne żelastw o do u- 
ży tku  poleca H. P fe ffe r, Będzin, M ała­
chowskiego 33.____________ ___________
MOTOCYKL, praw ie now y sprzedani 
tanio . Gustaw  Szejn, D ąbrow a G órni­
cza, K op aln ia  „M ortim er".

Zgubione dokumenty.

ZGUBIONO portfe l zakopiański z m o­
nogram em  N. N. z dow odam i osobistc- 
m i n a  im ię N a tan a  N un b erg a  z Będzi--
na. R ybna 5 . ________________________ .
ZGUBIONO w yciąg z ksiąg  ludności, 
w ydany przez S tarostw o Tureekie, woj.
Łódzkie, A ntoniemu Sikorze. ;
IR EN A  GACIŃSKA zgub iła  dowód o- 
sobisty  w ydany przez m a g is tra t Sos­
nowca. _______________________________
ZGUBIONO dowód osobisty w ydany 
przez gm inę O lsztyn, pow. częstochow­
ski n a  nazw isko H u ra s  Ludw ik, oraz 
k a rtę  m obilizacyjną, w ydaną przez P . 
K. U. Zaw iercie. Łaskaw ego znalazcę 
up rasza  się o zw rot n a  poster, po lic ji w 
Żarkach.

M atrymonialne.

K AW ALER poszukuje wspólniczki do 
korzystnego in te resu  z gotów ką od 3006 
zł., m ałżeństw o zapewniono. Zgłoszonia 
„Expres" D ąbrow a pod „W spólne szczę 
ście".

R Ó Ż N E

Z W Y STA W Y  kanarków  w Sosnowcu,
6 g ru d n ia . P rz y  ocenie śpiew u przez; 
p an a  P aw ła  A rn d ta  z K atow ic o trzy ­
m ali nagrody  za chów w łasny  Czech 
Czesław, G rochowa 6, D urczyński Jan , 
F lo rja ń sk a  25, K rólikow ski Ludwik, 
S taropogońska 20, M agiera  W ładysław , 
Okrzei 26, K upisiew iez Franciszek, 
W ielka  18. Olszewski W ładysław , O- 
krzei 26. W  klasie powszechnej Tura« 
S tan isław , F lo rja ń sk a  46, M asław  W a-
syli, S ta ra  13. _____________________ __
C H ŁO D N ICE w szelkich systemów za­
m ien iam  za staro  z dopłatą. Sosnowiec,
Sienkiew icza 1-a.__________ ___________
K U P IE C  sam otny  p rzy jm ie  od zaraz 
spólniczkę do sklepu. Zgłoszenia p iś­
m ienne do „E xpresu" Sosnowiec pod
„Spółka". _______________
P O S Z U K U JE  koncesji n a  handel wó~i 
dek. Zgłoszenia Sosnowiec, Z ielona 7, 
P ie trzy k  S tan isław .
P O S Z U K U JĘ  7.000 zł. pożyczki n ą  I 
n u m er h ipoteki. Zgłoszenia lub wia- 
domość ad m in is trac ja  pod „Pożyczka". 
P O S Z U K U JĘ  w spólnika z gotów ką do 
han d lu  w in i wódek zaraz. W iadom ość 
„E xprcs“ D ąbrow a._______ _ _ _ _ _ _

K o s m s t v t s a
Specjalne zabiegi na  t łu s tą  cerę. M a­
saże tw arzy  przeciw  zmarszczkom. L e­
czenie: łojotok, w ągry , trądzik . P o ra ­
dy ja k  pielęgnow ać cerę, w gabinecie 

. K. K uziorów ny, Sosnowiec, D ęblińska 
7, teł. 95._____ _
F O T O G R A F IE  retuszow ano do dowo­
dów i leg itym acji, w ykonuje ściśle we­
d ług  osta tn ich  przepisów  władz. FQTO- 
LAZAR, Sosnowiec, obok restau rac ji 
„Łocarno".__________________ _

~ B<uro pisania próśb
J . B ednarczyka w Dąbrowie^ za m ag i­
s tra tem  (biały  domek) pisze i redaguje  
wszelkie sp raw y do sądu pracy, grodz- 
kiego i okręgowego itp.______________ _

Hiusv Szoferów S^ecbamKów
St. K onopki w Sosnowcu, ul. P rom yna 
3 N auka zapew niona p ła tn a  _w ratach . 
Z apisy  codziennie, jak rów nież kance­
la r ia  zała tw ia  kierowcom wszelkie za-
in ian y  i p ro ląg a ty  praw  jazd y .______
FO T O G R A F IE  do w szelkich dowodów 
w ykonuje się na  poczekaniu. Strzem ię
szyce, W arszaw ska 100. _________ _
P R Z Y JM U JĘ  wszelkie roboty  wchodzą 
ce w zakres tap icerstw a, nowe i prze-
róbki. D ąbrow ą Górn.. K ró tk a  5.____
CH R ZĘŚC I AŃSKI Zakład zegarm i­
strzow ski W. Niepoó, u lica  Czvsta 
Nr. 7. w ykonuie w szelkiego rodzaju 
reperacje  zegarów wieżowych, ścien­
nych. kieszonkowych, antyków , chro­
nom etrów , zegarów  kontrolnych sa ­
mochodowych itp. z gw aran c ją  3-ch 
letn ią ,w ykonanie  solidne a n a jlep ie j się 
przekonać.

*• A W .Y C  \ r ' ' . 'A  - DA

ZA DŁUGI żony m ojej W ładysław y 
G rabow skiej nie odpow iadam  i płaci i 
nie będę. G rabow ski Franciszek, FIor-
jań sk a  22.   _
POSZUKUJĘ 1.060 dolarów  pożyczki 
na hipo.ekę. Sosnowiec, W ie jska  16,
Nower.__________ ! ________________
SZOFER m ający  g araż  poszukuje 
w spólnika z wozem półcieżarow yin na  
dogodnych w arunkach. W iadom ość „Ex
pres" Będzin. ________ __________
PRALNIA chem iczna T a ta rsk ie j przyj- 
m uje rów nież f iran k i i kapy7 do susze­
n ia  na  ram ach. Sosnowiec - Pogoń. O r­
la  - Dzika (przystanek tram w ajow y).

CZOPKI HEMOROIDALNE 
„Varied" (z kogutkiem)

U suw ają hól, pieczenie, swędzenie, 
krw aw ienie, zm niejszają  guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.
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